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Pierwsza mowy w Genui.
Pierwsze mowy powitalne wygłoszone nai inau- 

guracyjnem z-bran/u ujazdu genueńskiego ipo od
rzuceniu banalnie oklepanego balastu frazeologiczne
go. dają charakterystyczny i niedwuznaczny obrai 
zarówno naczelnych ideji i postulatów poszczegól
nych. najżywiej interesowany cdi państw tak i układu 
sił walczącycn na arenie Pahzzo San Giorgio.

Z przemówtcń gospodarza zjazdu premiera wło
skiego De Fdda podkresl/ć należy dwa znamienne 
ustępy: pierwszy, który mówi o nieistnieniu zwy- 
c ęzców i zwyciężonych, drugi, który oficjalnie poa- 
kreśla polityczny charakter konferencji. Dla* tych, 
którzy zjazd- genueński uważają za zebranie akcjo
nariuszy spółki dla eksploatacji Rosji nod egidą L. 
Gearge‘a, oświadczenie £% oznaczać może tylko 
przyjęcie Niemiec na iistę udziałowców tej spółki. 
W każdym bądź razće, oświadczenie P. Facta stwier 
dza, że cel wojny europejskiej: złamanie impe.jali■ 
emu pruskiego, osiągrrety w bstopadzie toto r.. zo
stał obecnie po 4 latach w r. 1022.. uzupełniony po
wrotem Niemiec do koncertu decydujących na kon
tynencie mocarstw. Przy kre to, ale prawdziwe. Przy 
znanie u saimego wstępu obrad charakteru polity
cznego kongresowi, było krokiem szczerym i poży
tecznym, gdyż rozwiewa ostatecznie legendę, dziś 
jeszcze przez niektórych doktrynerów politycznych 
i publicystycznych szerzona o apolityczności ,Zjazdu 
gospodarczego. Przyznanie to dow iodło rakże krótko 
wzroczność „progra inowców z Cannes, którzy 
przypuszczali, iż profilaktycznie zastrzeżona tamże 
apolityczność Genu,i da się może samym członkom 
zjazdu zasugerować.

Premier angielski okazał się oczywiście impre- 
sarjem pierwszej klasy własnej imprezy. Mógł wresz 
cie mężom stanu całej Europy zaprezentować v, 
ozdobie zręcznej elokwencji pomysł „odbudowy14 
made in England. Zniwelowawszy za przykładem p. 
Facta różnice m ędzy zwycięzcami i zwyciężony ii, 
sprzymierzonymi a wrogami, monarchistami a ko- 
munardami, wypisał Lloyd George e-pitakunr na na
grobku dotychczasowej Rady Najwyższej i otworzył 
na oścież drzwi Niemcom i Rosji do synhedrionu 
bractw'a. świat zbawiającego. Odstąp;} co prawda 
na razie pod naciskiem Francji od rozbrajającego 
zamiaru utworzenia nowej „Rady Najwyższej11 z 
udziałem Nicrrrcc i Rosji, niemniej jednak w wybo
rach do kornsji zjazdu przeprowadzi? zupełne równo 
uprawnienie Niemiec i Rosji z dotychczasowymi 
sprzymierzonymi. W zręcznym kalamburze przypo
minającym odkrycie Ameryki przez Genueńczyka 
Kolumba umieścił przynętę dla przysłuchującego się 
naradom ambasadora Stanów, dowodząc, iż „ziazd 
genueński odkryje Ameryce Europę". .Wi ten sposób 
/■tarą svę premier brytyjski zareklamować swoją kon 
repcję „odbudowy" jako godną, aby Ameryka zglo- 
iiła do i, ej sw ój czynny akces. Wierny zaś. że oo- 
zakulisowa akcja Lloyd Gearge^. zmierzająca do 
utworzenia koćliciii gospodarczej angielslm-amery- 
cańskiej, do tej oferty, zawartej w  genueńJ' c; mo
wie powitalnej z pewnością go uprawniła. Przy koń 
cumowy, jok koncesję dla wecierpiacej go coraz bar'-, 
dziej swym uporem Francji, dodał frazes o koniec* 
ncści dotrzymania wielkich zobowiązań, przyjętyc 
wobec innych państw.

P. Barthou mówił niezwykle powściągliwie. Po- 
prostu ograniczył się do kaitegor^cznego stwierdze
nia imieniem Francją że prawa, z; warowane Francji 
i sprzymierzonym zarówno przez traktat wersalski 
jak przez program w Canmc-s muszą być bezwzglę
dny s. iwjyłarcaone z  dyskusji na zjeździć genueńsKim.

fraricja grozi wycofaniem sią z Genui.
Paryż. (AW.) Pojedynek słowny Barthou z Cztóze 

r nern dowiódł już w  p erwszych dniach konferencji, że 
Francja jest poniekąd czynnikiem decydującym w Ge
nui. W odpowiedzi na ogólnikową mowę Cz czerina 
Barthou postawij sprawę rozbrojenia odra^u na ostrzu 
miecza, oświadczywszy krótko, żg posiedzenie nie ma

że się zakończyć sytuacją dwuznaczną i zapyta?, czy 
obecni akceptują warunki w Cannes czyli nie. Jeżeli 
nie, w takim razie konferencja nie może się dalej od
bywać. Ośw adczenie to złagodził on słowami: Fakt
wzięcia udziału w konferencji bez protestów' dowodzi, 
że warunki w Cann.cs zosLaiy prze? państwu przyjęń

CJziczerin —  a Barthou.
Genua, (AW.) Na wczorajszem posiedzeniu podko

misji politycznej zaszła ciekawa wymiana zdań między 
delegatem francuskim Barthou a Cz czerinem. Na po
siedzeniu lem L. George zaproponował, aby za podsta 
wę obrad podkomisji politycznej Przyjęto rezolucje m 
cjjwalone w Londynie. Propozycję jego przyjęto. Na 
wniosek zaproponowany wspólnie przez Barthou, 
Schanzera j Cziczcrina posiedzenie podkomisji odroczo 
no na dwa dni. Następnie zabra} głos Barthou. który 
między innymi oświadczył: wczoraj podczas obrad
miałem bardzo dużo okazji do tego, by oponować dele
gatowi Cz czerinowi Goccmc jestem zadowolony, że 
między nami zapanowała zgoda. Przestudiowanie rezo
lucji londyńskich wymaga kilku dni pracy. Czas ten 
będzie mógł być na uzgodn enie zapatrywań. Czicze- 
rin wyraził w oupowiedzi swej zadowolenie ze słów 
Barthou „podyktow anych mu przez poczucie sprawie' 
diiwośc'1.

Londyn. (PAT.) Wolff. Naczelny redaktor ,,Time-

*‘3“ telegrafuje do swego dziennika z Genu?: W spra
wie uznania uchwał powz ętych w  Cannes za podsia- 
\vę obrad genueńskich, toczyły się dalsze rokowania 
między bolszewikami a Włochami. Próba poruszeń a 
kwestji rOZbrojeiiia zaskoczyła tale 'delegację włoską 
jak i angielską S r Robert Horne wyrazi? }>s redstaw'- 
cielom prasy angielskiej już wczoraj nadzieję, że bę
dzie można doprowadzić do defin ty/wnego uzyskania 
przyrzeczeń ze strony delegacji znajdujących się w Ge 
nui, iż w  ciągu pewnego określonego terminu będą 
s ę  wsf«zymy\\l|y od wszelkich wzajemnych ataków.

Genua. (AW.) Delegacja sowecka utworzyła biuro 
prasowe, którego członkowie starają się informować 
prasę światową o żądaniach i interesach sowjetów. Fa- 
śc śscy włoscy są wielce zaniepokojeni utworzeniem 
tego biura, podejrzewając, że sowiety zamierzają za 
pośrednictwem tegoż propagować swe idee bo-lszc- ■ 
w-ickie. . - ; •*

Należy podnieść, że BaGhou był rrzecłsbwrcielem 
jedynego wielkiego mocarstwa koalicyjnego, które 
pozostało wiemem programowi wielkiej eutenty z 
r. 1914 i konsekwencjom prawnym, jakie zostały Tra 
ktntem wersalskim uwieńczone dz ęki zwycięzidem.u 
urzeczywistnieniu tego programu w r. 1918.

Mow;a p. Wirtha dlatego — zdaje- sie — okre
ślona została jako zręczna, ponieważ była szczytem 
krzyżackiej perfidii', ale nie \yerbalrem brznreniu 
mowy szukać tej perfidji, tylko w tonie, w  sposobie 
ujęcia, w arcylisiej intencii j sugeśtji. jaką chytry 
Niemiec postanowił opanować słuchających. Ani sło
wa o przegranej wojnie o nadludzkiej odpowiedzial
ności, jaka Niemcy wobec skrwawionej Europy po
noszą, ani słowa o swym obowiązku generalnego 
dłużnika całego świiata. natomiast bezczelne wynie
sienie się do roli jednego z najgłówniejszych, równo 
rzędnych z aljantami czynnKÓw w odbudowie i 
kierownictwie polityki europejskiej. Przeszłość klę
ska, zbrodnią niemiecka w mowie p. Wirtha nnj- 
słabszem echem nawet s;ę nie odzywa, natomiast 
płynie ? niej zuchwała pretensja do uprzywilejowania 
„najciężej gospodarczy dotkniętych Niemiec" i bu
tne przeświadczenie, iż bez przewodnvzącej roli Nie 
mice. niepodobna sobie wyobrazić uzdrowienia sto
sunków polityczny cli i gospodarczych Europy. Oczy 
wiśc'e p. W iłth taitiej mowy me wygłosiłby gdyby 
zarówno materialnie, juk psychologicznie nie był 
przekonany o jej potrzebie i o  jej realnych skut
kach.

Przemówienie i zachowanie się p- Cztózerina na 
pierwszem zebraniu zjazdu czyni wrażenie skazańca, 
który przea egzekucją prób >je rozpaczliwie wszyst
kich. środków', aby śyc:e swoje ratować, Czując l 
zdając sobie sprawę z przewagi wpływów a n ie l
skich na konferencji, za któremj stoją Wiochy i Niem 
cy. kładzie delegat sowiecki główny natósk na for- 
sowaną przez Lloyd George’a idee rozbrojenia, oka
zuje gotov/ość do wszelkich ustępstw, do uznania 
programu ŵ Curmes, byle tylko uzyskać gwarancje 
dla utrwalenia i uznania reginieu sowieckego i dla 
ochrony Rosji przed atakiem, który mógłby być koń 
cem bolszewizmu. Jego propozycje rozbrojeniowe 
•wywołują oczywiście kategoryczny protest Francji, 
niechętnie poparty przez przewodniczącego p. Facta 
i Lloyd George‘a, kitóry dobrotliwie zachęca p. Czi- 
czerńia do cofnięcia się, eU jąc mu między wierszami 
dó rozjrznia, że co s’ę odwlecze, to nie uciccze. P. 
Cziczerin oczywiście skwapliwie się cofa. bo też nic 
mnego mu riie pozostaje. Stawia na grubą stawkę. 
Wszystko może stracić0 .sie też dużo wygrać.

Ogólne wrażenie, jakie się doznaje na podstawie 
przebiegu pierwszego zebrania genueńskiego, ocenia
ne czy to ze stanowiska poKoiowej przyszłości Euro
py, czy też ze stanowiska interesów żywotnych na
rodu i państwa polskiego, stanowczo nio może być 
dodatnie. Kontury porozumieniu Anglii. Włoch. Nie
miec i Rosji a może i stojącej w  zagadkowem cie
niu Ameryki zarysowują się dosyć wyraźnie. Nie
mniej wyraźnie zarysow uje się odosobnienie Fran
cji, za którą zapewne stoi Polska i Belgja. Do Fran
cji przyłączy' się też zapewne mała er.tcnta, państwa 
bałtyckie, może Japonja i Chiny.

NewąlpLwie tak_ samo określonych uczuć do
znaje delegacja francuska i polska, gdy widzi, że 
te same ŃLmcy. które w r 1918 zdawajy się leżeć 
zmiażdżone u stóp zwycięzców, które — zdawało 
się — na długie dziesiątką lat a może w eki przesta
ną ciężyć zmorą wojenną nad pogorzeliskiem euro- 
pejskiem, że te same Niemcy w 4 niespełna lata po 
wojnie wracają do surcgo przedwojennego znaczenu 
a w/raz z n,'em idzie niechybnie walenro-dowa idea 
odwetu i zemsty.

Mówj się dziecinnie o wielkim sukcesie Polski: 
oto p. SkiTmuut zestoł wybrany do podkomisji poli
tycznej zjazdu. Nie wydaje się nam, ,aby takt ten był 
powodem do jakiejś niezwykłej radości. Toć trzeba 
pamiętać, że w  skład tej podkomisji wchodzą dele
gaci... Niemjec i Rosji automatycznie, bez wyboru. 
Czyżby istotire autorytet Polski, państwa opartego 
o blok państw od Bałtyku po Morze śródziemne był 
tak maleńki w tej grze międzynarodowej, iż współ
udział jej w komisji politycznej genueńskiej uważany 
ma być za niezwykły, wyjątkowy dowód lczeira 
się z nią? Jakże zresztą dziwnie ten „sukces" w y
gląd,;, wobec obalenia przez p Rathenaua stanowi
ska Francji, aby do komisji finansowej weszło mc 
4 ale 6 delegatów małej eutenty i Polski?

Mówi się jeszcze o prawdooodobnem uznaniu naJ 
szych granic wschodnich. Oto Lloyd Georgc miał 
dzwnie nagle zapewnić p. Skirrmmta, 'ż  sprawy ta 
nie natrafi na trudności, gdyż traktaty przez Rosję 
zawarte będą uznane a więc i tnlćtut ryski. Tylko... 
txk1 jednym warunkiem: Polska przeprowadzi roz
brojenie swej arrnji... Pokusa duża, cena może je
szcze większa.

Pierwszy dzeu genueński nic zdołał w nas obu
dzić nadzieji w zbawcze skutki zjazdu narodów.

Czekajmy delszych dni.
Jóaer Rudnicki.
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n a r o d ó w e k  PRZECIW GENUI.

Hayas donosi 5 bm. z Berlina: Na posiedzeniu
Kongresu trzech międzynarodówek, które odbyło się 
wczoraj pod Przewodnictwem  p. Klary Cetkin i Mac- 
donald (Anglia) zdziwił się niezmiernie m ow ą P. Rad
ka który' napadł na organizacje robotnicze zachodnie, 
podczas gdy towarzysze jego Cziczeriin i Krassjn ro
kują z RathenaTcm j burżuazyjnemi stronnictwami nie
mieckiemu.

Czysto socjalistyczny rząd Gruzji został przez 
armię czerwoną obalony, a mienszewicy są wc-ąż w ię
zień' Słowa D. Radka nje mają w sobie ducha zgody. 
Odnosi snę v'rażeń, e, że komuniści zjawili się, by po
bić się z jnnemi międzynarodówkami.

Wspólna rezolucja nie może by'ć powzięta, ponie
waż brak wzajemnego zaufania. Można zaledwie usta
lić Punkty, które sttaną się podstawą konferencji, O 
ile żadne porozumienie nie okaże s>ę możliwe Każda 
i  grup będzie pracowała osobno.

P. Radek, który jeszcze raz zabrał głos zarzuca* 
•'*>. Macdonald, że 1-aóour party, do której należy gło
sowała za autonomją, a nje niepodległością fctdrii i Egi
ptu.

„Macdonald —» mówdł dalej — niema prawa. h»- 
.tf-rweniować w sprawie Gruzji. Jest on zwolennikiem 
wolności według swego pojęcia; dlatego też I.abour 
party jest podporą angielskiego jmperjalizmu. Anglja 
zajmuje się wtedy tylko małymi Krajami, jeśli niema 

.aamiąru ich pożreć“- Kończąc oświaaczył p Radek, 
że trzecia międzynarodówka nie miała zaufania do dru
giej, jednak robotnicy żądają walki wspólnej; dlatego 
też, aby osiągnąć ten cel należy unigać -wszelkich 
tarć.

Po oświadczeniu przez Radka, że trzecia między* 
narodówka nie przyjmuje, żadnego warunKu zgroma 
. dzen e uchwal lo wniosek p. Bauera, wzywający cały 
crolet.arjat międzynarodowy do demonstracji przeciw 

.-konferencji genueńskiej i przeciw próbom nowym 
'kspioan-acji.

PROBLEM r o z b r o je n ia .

Tematem powyższym w związku z odbywającą 
się już obecnie konferencją genueńską, zajął s:ę p. Per 
finay, pisząc co następuje: ..Premjer angielski oświad
czył, że konferencja genueńska me będzie upowazn •> 

i na do dyskusji nad odszkodowaniami i istniejącjmń 
traktatami Postąp-ł w tern zgodnie z zasadami ustalo- 
neml z  p. Poincare w Boulogne 25. lutego. Jednak nie 
uczynił żadnej wzmianki o sprawie rozorojenta, która 
przedeż była równ.ez niedrugo^zędnym tematem roz
mów w Boulogne. Zaś tych lulka zdań, które wypo
wiedział on o armji c z c c  on ej i siłach, których utrzy
mywanie w  państwach sąsiednch jej fakt istnienia tr 
spraw ieahwia etc. wystarczają. Dy zrozumieć bieg je
go myśli. Dyskusja od tego i ozpoczęta, czy nie musi 
doprowadzić do omówienia sil wojskowych Francji?

Ma równjez zamiar Lloyd George zaproponować 
Rosj; i rządom państw z nią sąs:aduiąeych zo-bowią- 
zamę do wstrzymania się na pewien okres czasu od 
wszelkiej aJtcji zaczepnej. Nic słuszniejszego jak tą po
lityka, jeśli niema ona Prowadzić do zwiększenia sił 
sowjefów, jeśli nie jest ona próbą zmierzającą przeciw 
środkom działania, które posiada Francja w myśl po
stanowień traktatu wersalskiego, a które w rzeczywi
stości zapewniają jej wykonanie praw. Tak więc po
przez niezwykle roztropną mowę, której wysiucnaia 
niedawno [zba gmm, spostrzegamy teren, na którym 
p. Lloyd George spodziewa s ę zebrać kilka gałązek 
lauru.

W przededniu odjazdu p. Millerand. rada minstrów 
powzięła ważne postanowienia. W rzeczywistości de- 

, Rgaeja francuska będzie kierowana z Paryża pizez P- 
Poincare. Postanowiono ostatecznie, że delegacja o- 
troyma najbardziej ograniczone upoważnienia. Nie bę
dzie ona' mogła do mczego się zobowiązywać bez u- 
przedniego porozumienia się w każdym wypadku z Pa
ryżem Prócz tego zgodzone się, że postanów enia 

' konferencji będą miały w oczach rząau francuskiego 
znaczenie zaleceń, które będzie mógł zależnie oa swej 
woli przyjąć lub odrzucić, la k  więc, jak widzimy — 
kończy dziennikarz paryski — posłaliśmy do Genui 
raczej obserwatorów, jak pełnomocnych posłów".

POGŁOSKI O GOSPODARCZEJ ENTENTŁ PO
MIĘDZY aNGLJA A a m e p y k a

Czytamy w „Bcrl-ner Tagblaitt" telegram dato
wany 6. bm. w Paryżu:

Londyński korespondent „New York Herald" do
nosi; Anglicy mają zamiar zawrzeć w przeddzień kon>- 
>erencji w Genui porozumienie gospoda roze z Amery
ką, aby na tej podstawie wskazać dalsze drogi podo
jowi gospodarczemu świata. W związku z tern należy 
rozumieć notę angielską do Sprzymierzonych w spra
wie przyszłej zapłaty długów wojennych. Wobec fak
tu zawarc'a gospodarczego al'ansu Anglji z Ameryką 
komerencja genueńska zeszłaby do znaczenia wypad
ku drugorzędnego. Przymierze takie między Anglją a

Ameryka znaczyłoby, że jakkolwiek państwu te The za
wierają formalnego sojuszu politycznego, tc jednak, 
że staną gę one w przyszłości kierownikami g ospo dar 
czego rozwoju świata. Zbudowane ma być to przymie
rze ną poustayyie uchwa{ konferencji waszyngtońskiej, 
inkoteż żądań tuk często rozważanych przez amery- 
kańsK, kongres a mianowicie, że ogranczenia zbrojeń 
doprowadzić muszą u poszczególnych państw Ernopy 
do równowagi między wydatkami a dochodami i do u- 
zdrowiema waluty

I tak komisja amerykańska dla rckowań ze sprzy
mierzonym, o zwrot długow wojennych, którą udaje 
s’ę w najbliższym czasie do Anglji i ma tam dać do 
zrozumienia, że Ameryce chodzi przedewszystkiem o 
porozumienie z Anglią, a dalej, £e gotowa zamienić 
4Vś miljarda dolar ów długu Anglji na listy zastawne,

pizez co zoscąną pokryte procenty i pewne część ka 
pitafu coruczme byłaby morzona. Te listy zastawne 
będą mogły być przedmiotem targu na wszystkich ryn 
kach świata i przez n:t zostałby angielski dług w je
dnym roku Ameryce spłacony. Kiedy jednak Anglja 
dług swój Ameryce spłaci mus- też zwrócić się do 
sprzymierzeńców, by oni też przypomnieli sobie o zo
bowiązaniach Lloyd George udaje się do Genui we
dług londyńskiego Korespondenta — uzbr^ony w' dwo 
jaką potężną, bron: pierwszą bronią będze oświadcze
nie, że gospodarcza odbudow a Europy jest bez Ame 
ryn niemożliwa. Stany Zjednoczone jednak postawiły 
pewne warunki, które Angija gotowa jest przyjąć. Dni 
gą bronią będzie oświadczenie, że odbudowa Europy 

•jest również bez udziału Anglji niemożliwą. W następ
stwie czego i ona ma prawo stawiać swoje warunki.

Projekty genueńskie Lloyda Georgea.
Poryż. (PAT) W. B. K. „Petit Parisien‘‘ doncej z 

Genui: w sprawie iprojektowai&gó przez Lloyda Ge- 
orgfe'5 układu, w którym wszystkie 'reprezentowane 
na Konferencji państwa- miałyby się zobowiązać do nie- 
atakoK\';:n-a .rwoioh sąsiadów, Że o zobowiązaniacii ta
kich, jak wiadomo, była już mowa w7 Onnee. Projek
towany obecnie układ ma być rormałnem związaniem 
wszystkich stron, jeda&k nje będzie on przewidywał 
sankcji specjalnych. Anglia sądzj, że nikt nie ośmiel' 
się naruszyć takich układów w obawie przed potępie
niem ze strony całej Europy.

Nie wszyscy aljanci podzielają to stanowisko An
glji, uważając, że właśnie brak gwarancji byłby głów
nym brakiem układu. Prawdopodobnie propozycja an- 
g:elska po ostatecznern zredagowaniu zostanie przyję
ta przez konferencję jakc zalecen e. któreby miaJo na 
celu Polepszenie obecnej sytuacji politycznej w Euro-

«

Msmorjał delegacji sowieckiej.
Genua. (Pa T) Delegacja rosyjska przygotowuje 

mernorjał, który7 ma być odpowiedzią na znany memo
riał londyński, opracowany przez rzeczoznawców mo
carstw sprzymierzonych. J tk  wiadomo/ memoriał lon
dyński sformułował warunki niezbędne dla współpra
cy7 nad odbudową Rosji. Warunki te dotyczą spraw 
przeszłości, jak np. kwestji zobowiązań dawnych, j'a- 
koteż spray, przyszłości, to jest gwarancji wymaga
nych od rządu sowietów.

Delegacja rosyjska ma1 odpowiedźfe!ć w \swoim 
meniorjT-le na wszystkie Punkty memorjam londyńskie- 
go. Jak -słychać, Rosjanie złożą swój memorjat albo 
jutro .dbo też pa posiedzeniu sobotniem. W piątek nie

Porozumienie rosyjsko-niemieckie.
.Moskwa. (PAT.) „Izwiestja" pisząc o udlziale de

legatów sowieckich w honierencji gcmicńskej. zazna
czają. że Rosja i Niemcy beda postępowały w zapel 
nem porozum emu, gdyż państwa te uzgocm-iiy swe za
patrywania odnośnie d3 udziału Niemiec w  odbudowie.

Polska i mała eijterita w komisjach.
Praga, (PAT.) Czcsko-słow. Biuio prasowe d-ottus 

z Genui. We wtorek przedpołudniem odbyła się kon
ferencja przedstawicieli Małej Ententy z  PolsKą. — 
W sprawie reprezentacji Małej Ententy w podkomisjach 
uchwalono, że Jo odnośnych podkomisji wyznaczy s:ę 
przedstawicieli poszczególnych państw według pewnej 
określonej kolejności. Minister Benesz zaproponował na 
pierwszem mejscu tej kolejki najstarszego wiekiem de 
legatą Małej Ententy ministra BiatianU, który też 
wszedł z ramienia Małej Ententy do pierwszej podko
misji poj tycznej. Na tej samej zasadzie oparto repre 
zentację państw1 poi ozumienia bał ty et iego w podko
misjach. Porozumieme to reprezenTaje w- podkomisji po
litycznej m'raster Skirmuut

Genua łPAT.) Polska delegacja zajmuje ,się od 
wczoraj badaniem -aportu opracowanego przez rzeczo
znawców7 państw sprzymierzonych na ostatniej konfe
rencji londyńskiej, mającego być ^odstawą dyskusji w 
kwestji rosyjskiej. Dziś odbyła się w  tej sprawie wy
miana zdań iniędty delegatami państw bałtyckich. 0- 
becn e focza się w tej sprawie konferencje między pań
stwami Małej Ententy

Genua. (PAT.) „Corfwc MareamelK" komentując 
wybór czterech delegatów do podkomisji politycznej,

Wymiana pism miedzy Papieżem a factą.
Genua. (PA D Arcybiskup genut ńskt przesłał wło

skiemu premierowi i przewodnicząc'-mu konferencji P. 
Facta, pismo oa^ieża wraz z listem, na które premier 
odpowiedział również pismem. Wodpow!edri swej 
premier wyraża wdzięczność za przystanie rnu listu 
Ojca Świętego j wskazuje na celt- konferencji, którymi 
są: osiągnięcie zgodV mającej położyć kres bezgrani-
cznym cierpieniom ludów7 i zapoczątkowanie prawdzi- i jakim jest autorytet Ojca Świętego, 
wego zbratania. Te wzniosłe cele przyiwre_a^ą Ijoafe-O

| pie. Byłoby to również uroczi7s-em poiwherdzenie,,- 
j a-rt. 10- paktu o Lidze. Narodów. Propozycja Lloyda 

George‘a miałaby na celu nałożenie na1 Niemcy .i Ro 
sję tych rmmych zobowiązań, które tiakiat o Lidze 
Naiodów nakłada na wszystkich uczestników Lig;, 
przyjęcie jednak tego układu przez NKmcy i . Rosję 
nie przesądzałoby spiawy należenia ty7ch państw do 
Ligi Narodów

Zdaniem kół francuskich Projekt angielski mc dal
by wyników pozytywnych, gdyż tylko układ euro
pejski, zawierający dokładne określenie gwarancji, po
dobny do angielsko-francuskicgo układu gwarancyjne
go, mógłby zapewnić Ł a w ie  bezpieczeństwo, podo
bne ja®atrv^ anje żyw i także mała Ęntenta.

Genua. (PA f )  Lloyd George przybył dziś rano 
z ministrem Barthou do Rapallo, gdAe omówił w cza. 
sje śniadania wszystKie kwestie bieżące.

odoęazie się żadne, posiedzenie.
Genua. (PAT) Pogłoski o iem jakoby delegacja 

rosyjska miała zażądać jutro rano przesunięcia terminu 
zeoranja pierwszej poakomisii, kióra zajmuje sję ba
daniem spraw Rosji, pozbawione są wszelkiej "odsta
wy, jak o tem zaoewniaią z miarodajnej streny.

Praga. (PAT.) Raidio. Jak podają .J^irodhl Listy", 
były prezy dent Dumy ks. WoIkowaki wystosował w 
im enhi Związku organizacyjnego emigrantów rosyj
skich w Pradze memoriał Jo polityków europejskich, 
w  kiórym wylicza okrucieństwa joLszewickie i prote
stuje przee wko żądai.m bolszewików uznania, idi przez 
komerencję w7 Gen ni. d - -  w.

Tt>syjskiego życia ekonomicznego, wobec tego, ze Ra- 
thenau cofnął swój projent eksploatowan a Rosji przez 
Niemcy. Oddanie przedstawicielom sowydów w Berli
nie gmachu dawnej ambasady^ rosyjskiej, -„Izwiestja" 
uważają za faktj'ęzne uznanie władży -ov. jeck.ej.

Pisze. Pow7ołanie delegatów7 Rumunii j PoisKi do pod- 
korr sji jest bardzo |>ożyteczne, gdyż jeżeb chcemy 
za-wrąeć pokój z Rosją, obecność oraz stały ji czymny7 
udziat tych dwóch państw jesf niezbędny. Najważiiiej- 
szym problemem jest Rosja, i ieszcze raz Rosia. Cała 
prasa włoska podkreśla z uznaniem powitalne przemó
wień^ Facta, oraz stwierdza że w  przemówieniu swo 
iem premier włoski odbiegł od banainym-h powitań i na 
icresiij -ealny program konferencji.

Leatfield (PAT) Prasa angielska żywo omawńa 
pierwsze posiedzenie konferencji genueńskiej i pod
kreśla z zadowoleniem zgodność z poglądami Anglii, 
przemówienia pr^zydrmal m iąjsrów  poety i Lloyda 
George‘a. „Daily News" omawiając dopuszczenie Ro- 
eji do korrferrncji, podkTeśla, że jest to fakt wielkiej 
wagi politycznej a mówiąc o stanowisku państw gra
niczących z Rosją a więc także i Polsce, stwierdza,. 
Że Państwa te uznały sowiety i przęz to dały dowód, 
że dążą do odbudowy gospodarczej wsch ornej Euro
py. •

Rzym,, (PAT) V* Rapallo odbywają ta'ę w dalszym 
ciągu konferencje jugosłowiański, mające na celu za
łatwienie kwestji Rjeki. Jak dzienniki sądzą, można 'po 
drew ać się wyników7 oozyty wnych.

roncji i nie ulega wątpliwości, że I,;st Oua świętego 
zachęci tylko wszystkich, którzy pragną wziąć udi aj 
w  Pracy nao urzeczy^jstnien-em tych wzniosłych ide
ałów. W zakończeniu swego pisma Facta wyraża po
dziękowanie Ojcu Świętemu za pomoc, którą udzielił 
pracy nad urzeczywistnieniem wszystkich celów7 kon
ferencji przez poparcie jej ta* wymkjm autorytetem,
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SPRAWA AUTONOMJI NARODOWOŚCIOWEJ 
W  KOWNIE.

Wilno. (AW.) W  związku z rozpaliywaną przez 
Sejm kowieński spraw’ ąmnpjszosci narodowych w 
prane litewskiej daje s u  zauważyć pewne wahanie 
w sprawie zapow sd-zjauej przed lam aulonomji na
rodowościowej. Jeszcze na posiedzeniu w’ an ii 8 
marca br. przyjęty został par. 5. konstytucji, mocą 
którego język łatewski uznany zostaje jako jedyny 
jeżyk państwowy Ostatme „Lietuwes Zynies‘‘ umie
ś c i  w tej sprawie artykuł, w  którym dowodzi, ze 
gdyby każda mniejszość otrzymała autonomię naro
dowościowa z własnein ministerjum (tai mniejszość 
etanowi’ około 20 pre- całej ludności kraju) wówczas 
p o sia d a łab y  ona 30 do 40 przedstawicieli w  rządzie, 
co- mogłoby wywołać ferment wśród większości li
tewskiej. W prasie żydowskiej i białoruskiej zauwa- 
zyć się cfaje zrozumiałe zaniepokojenie wobec tego 
stanu sprawy mniejszości narodowych,

Z GDAŃSKA.
Gdańsk. (PAT.) Polska administracja kolejowa 

wprowadza na kolejach gdańskich od dnia 1 czer
wca br. czas 24 godzinny.

Gdańsk. (PAT.) Wczoraj odbyło się tu zgroma
dzenie kupców, na którem Bnmse wygłosi re-efrat, 
w  którymi wystąpił gwałtownie przecjwko wy- 
sprzedaży domów niemieckich w ręce polskie. Jeże- 
lf wysprzedaż ta pójdzie nadal w’ tern tempie, miasto 
Gaa-nsk straci niemiecki charakter. Wkońcu oświad
cz  ̂ ł Bruno, że nie wolno zaniechać wałki, która Po
lacy wypowiedzieli Niemcom.

I W ŁOTWIE NIE DBAJA LUDOWCA 
O INTERFS PAŃSTWA.

Ryga (PAT) Odbył się tu trzeci zjazd związku 
włościańskiego odpowiadającego nmjej więcej nasze
mu stronnictwu ludowemu. Poszczególni mówcy na 
zjeździe w przemówieniach swych rzucili dużo świa
tła na sytuację wewnętrzną Łotwy. Minister spiaw we 
wmęirznych stwierdził, że dla bezpieczeństwa państwa 
potrzebnem jest utrzy manie także w  przyszłości stanu 
wzmocnionej ochrony.

Minister rolnictwa dowodził, że centralny komi
tet ziemski przeprowadzający parcelację kieruje -się 
polityką lewicową i lekceważy sobie interesy paiDtwa. 
Jeden z mówców’ wystąpił z ostrą krytyką systemu 
podatkowego, twierdząc, że obecnie przypada 4.000 
rubli na głowę. Stan taki jest nie d° zniesienia.

Przed ewakuacją Azji Mniejszej
Leofield. (PAT.) Radio. Trzy sprzymierzone mo

carstwa porozumiały się między sooą co clo udzielenia 
odpow edzi na notę rządu angorskiego w sprawie zawie 
szenla broni na bliskim Wschodzie. Jak wiadomo, rząd 
Angory przyjął prowizorycznie zaweszenie broni pod 
warunkiem natychmiastowej ewakuacji Azji Mniejszej 
przez Greków. ,

f Zdaniem sprzymierzonych ewakuacja- ta w:nna zo
stać przeprowadzoną przez Greków dopiero w. chwili 
podpisania traktatu pokojowego. OJpowiedź koalicji- 
została ułożona w-’ calkowitem porozumieniu z trzema 
komisarzami w Konstantynopolu i będzie w najol.ższym 
czasie zakomunikowana .w Angorze.

Iflsmey rusz? vym’Dl£ saiow ąjania
Paryż. (PAT) Ilayas. Komisja odszkodowawcza 

badała w dalszym ciągu odpowiedź niemiecką. Wszy
scy członkowie są zdań a, że Niemcy nie mogą uchy
lać się od uiszczenia wyptat przypadających do 10 dni, 
gayż najzupełniej w możności są zobowiązania te w y
pełnić.

Genua. (PAT) Hayas donosi, że Rathenau us.ło- 
wał wczoraj sEłonić jeden z rządów sprzymierzonych

z Niemcami do danja inicjatywy do poruszenia na kon
ferencji problemów’ odszkodowawczych z racji iraty 
przypadającej na komec maja. Niemcy oświadczyli, by 
w związku z tą wymrenic-ną sprawą już obecnie, że -są 
niezdolni do wypłacenia tej raty. Agencja Hayasa do
daje, że oczywiście udaremnione te zamiary Rathe- 
nau'a.

W NIEMCZECH DOJRZEWA REWANŻ.

Warszawa. (PAT.) B ero  prezydialne miwsier- 
stw’a -skarbu komunikuje: Ze względu na korzystne 
zamknięcie roku bilansowego 1921 w monopolu ty
toniowym. pan minister skarbu przyznał robotni
kom zatrudnionym w zakładach monopolowych, ty
tułem gratyfikacji 23 miljonów Mk. Gratyfikacją ta 
wypłaconą będzie tym, którzy przez cały rok 1921 
byli zaję# w monopolu, a to profesjonistom 15.000 
Mk, innym t obotnikom po 10.000 Mk. Zatrudnionym 
ponad pół roku: profesjonistom 10.0U0 Mk. innym ro 
botiYkom 7000 Mk, zatrudnionym ponad 3 miesiące 
profesjonistom 7000 Mk innym robotnikom 5000 iVlk. 
Gratyfikacja wypłacona nędzie obok zasiłku świąte
cznego dla robomików oraz zapomóg dla emerytów.

Berlin. (Tel. w},) 10/IV, B. minister wojny i b. szef 
sztabu generalnego pouczas wojny śwatowej gen.Wal 
derhciin zmarł w swoim majątku pod Poczciainem.

Paryż. (PAT.) Prasa1 francuska omawia opszer- 
tre  wypaJdki gliwickie i domaga się ostro odpowie
dniego zadość uczynienia ze striny Niemiec. „Na- 
ton Francaise“ pisze: mamy nadzieję, że delegacja 
francuska w Genuy, poruszy tę sprawę wo-bec delega
cji nienreckiej. Zajścia w Gliwicach dowodzą, że 
myśl rewanżu dojrzewa w  niemieckich sercach. Nie 
sitety stwierdzić musimy dodaje dziennik, że nasi

sprzyrmerzeńcy w Genui n'e chcą czy nie'' potrafią 
doceniać znaczenia eksplozji w Gliwicach. Tein bar
dziej stanowczo będzie mus;ała Francja wystąpić ze 
swymi pretensjami

Katowice. (PAT.) Przy dalszertr usuwaniu gru
zów na cmentarzu gli-wickim znaleziono szczątki Kil
ku żołnierzy francuskich.

Zmiany w armii ruiiMsHiti.
Bukareszt. (PAT.) Rad';o Orient. W wywiadzie u- 

dz'clonym prasie wyjawi} ministei wojny swój projekt 
zmian organizacyjnych armji na postaw ie ostatniego 
stanu liczebnego w wysokości 125.000 ludzi. — Projekt 
reform wniesiony zostań e do parlamentu na s-esji je
siennej. Przewidywany w nim czas trwania służby woj 
skowej wę wszystkich rodzajach broni wynosi 2 lata,

w marynarce trzy lata, Żofn erze oęcią w znacznej czę 
śoi zwalniani ze służby w okresie zniw i pełnych ro 
bót rolniczych, — powracać zaś będą do koszar po za
kończeniu tych robót. -— Min ster zamierza znieść li
czną służbę pomocniczą w  ministerstwie wojny, która 
z chwilą zawai cia po.coju stała się n epotrzebna. Za
mierzone refluj«fę przyniosą znaczne oszczędności.

S»rwy \

Genewa (PAT-) Dziś odbędzie się publiczne po 
siedzeme konferencji niemecko-polskej, na którem 
prezydent Calo.ider oznajmi s w o ją  decyzję w  spraw e 
likwidacji dóbr niemieckich znajdujących sję w pol
skie .'części' G. Śląska.

Katowice. (PAT.) Biuro Wolrra donosi z Gene
w y pod datą 11 bm.. że w  poniedziałek przez sze
reg godzin obradowali ministrowie Olszowski i Schif 
fer nad- sporna kwestią likwidacji majatKów niemie
ckich na G. SląsKti. W  drobniejszych szczegółach 
obaj pełnomocnicy poczynili wzajemnie ustępstwa, w 
sprawie zasaciwczej jednak nie zdołano usunąć sprze 
czności. Na wczorajszem popołutftijowem posiedze- 
inu zaniechały obie strony dalszych rokowań na te 
mat likwidacji.

Katowice. (PAT.) Dziś podpisany został przez peł
nomocnika rządu polskiego wJcemin stra Dra Zygmunta 
Seydę i przez niemieckiego pełnomocnika, reprezentan 
ta pruskiego ministerstwa sprayicdl woścl tajnego rad

cę dra Crusenda układ przejęcia przez właaze polskie 
wymiaru sprawiedliwości na obszarach Górnego Ślą 
ska przyznanych Polsce.

Układ przewiduje dalsze prowadztnia wszelkich 
spraw .sądownictwa’ cywilnego i karnego, jagoteż spraw 
n esporjjych, które w  chwili przejęcia przez wlaazę 
polską wymiaru .sprawiedliwości w okręgach sądów o- 
kręgowych w Bytomiu. Gliwicach, Opolu i Raciborzu 
n e  zostały ukończone. Osoby, odbywające karę w  wię
zieniach nlem-jpckich, mogą 'żądać odbycia tej kary w 
więzieniach polsk ch, o ile na mocy traktatu ca obywa, 
tel ani i państwa polskiego i o ile do odbycia kary po
zostaje jeszcze 6 tygodni. Układ reguluje wymianę ksiąg 
wieczystych i gruntowych, dopuszcza wzajemne w y
konywanie wyroków i rozciąga sić na. cały okręg r>b> 
biscytowy. |

Układ ma być ratyfikowany przez Sejm polski i 
parlament niemiecku a wymianą dokumentów’ ratyfika
cyjnych odbyć się tha 'w  Warszawie.

WACŁAW FIŁOCHOWSKI,

Z N A K
POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy.T
Pracownia zatonęła w  nieprzeniknionej nocy.
Po kilku minutach boleśnie naaiętego oczekiwania 

Orczewski poczuł w calem ciele nieznane mu dotąd 
króciutkie i drobne wibracje drgawek.

— Patrz! — usłyszał przyciszony rozkaz.
Wytężył wzrok i w czerni, przed sobą, tam, gdzie

przypuszczalnie znajdowała ‘się szybką ujrzał lekki 
świetlisty prostokąt. W  miarę, jak się W&magaf prze
nikający nerwTy prąd, mgławicowa płaszczyzna nabie
rała w’yrazistości i zabarwienia- seledynowego. Skupia
niu się światła towarzyszył coraz donioślejszy meta
liczny dźwięk, podobny da brzęczenia słupów telegra
ficznych lub wprowadzonej w ruch sztabki kiamertonu.

W zielonkawym polu zaczęły się zgęszczać cierne. 
Różnokształtn- Plamy podchodziły do siebie, ta znów 
się oddalały, tajały w  jasności, by za chwilę ponownie 
się ukazać.

Aż zarysował sję kontur obrazu. Kratery dymiące, 
poszarpane rozpadliny, wytryski pary. Na tle tego naj
pierwotniejszego, strasznego życiem żyw'ołów kraj
obrazu, błysnął nieśmiało czerwony punkcik.

— Uważafl — rozległ się głos Ingena. — Jesteś 
u swego prapoczątku.

Słów’ tych Orczewski już nie słyszał. Życ:e odeń 
odeszło i na ekran s.ę przeniosło. Całą osobowość,

* | skurczona i urobna, wcieliła się wr czerwoną plamkę i 
57) | żyła leniwie istnieinem najprostszego ustroju.

Ingen widział, jak z zielonej szybki na bladą, ska
mieniałą twarz pada w'dmowy poblask, 

j A tymczasem na płytce plamka roaptarfia się 
szybko w liczebnie rosnącą gromadę jasnych punkci
ków’', a wśród nich jeden tylko, błyskał czerwoną isKrą, 
ten mianowicie, R  którym dtgało życie Feliksa. Całe 
to świetlne mrowisko poruszało się, najpierw’ wolno 
i ociężale, później coraz śmielej i niecierpliwiej.

Ulegał zmianom pejzaż, jak ' rówtąeż ruchy i 
kształt czerwonej kropli, miiaiły katastrofy, mnogość 
form roślinnych i zwierzęcych, człowiek, z mch wy
tworzony j na ekranie w  ognisty punkt ujęty ma filmm 
dziejów zdobywał, ponosił klęski, zmieniał oręż, ubiór
i obyczaje.

Na stężałą twarz Feliksa padał od1 zielonej płyty 
odblask coraz silniejszy, a jednocześnie coraz ostrzej 
brzęczała niewidzialna struna.

W gęstej ciemni unosiło się wrażenie jęku, bólem 
nicustwnuym tchnącego.

Trysnął snop- różnobarwnego ffwłatf#. Martwa gło- 
wra Orczewskiega drgnęła, skamieniałe rysy rozprę
żyły sję. i odzyskały swój żywy wyraz.

— Oto już jesteś ty sam, w obecucm ucieleśnię-- 
liiu, na ostatnim etapie rozwoju Purpurowej plamki — 
objaśniał astrolog.

Teatr kosmiczny wyświetlał życie Feliksa od 
pierwszych chwil niemow’lęctw’a. Prztplywaty twa- 
rze przygodnie widziane, znajome lub w niepamięci 
pogrzebane. Wśród mch — Luda, jeszcze nic zatruta 
tęsknotą za Duchem z ujej poczętym, śp.ew’ająca z 
uciechy wiosennej.

Gwałtowny, w elki strumień światła, w  połowie 
zerwany okrzyk Feńksa, a później blask jednostajny,

nieco tylko słabszy, jakby -ciemną szybka przysło
nimy.

— Katastrofa gwiazdy Nagodzenia'- — uroczyście 
obwieścił zapatrzony w widowisko garbus.

Z zielonej tafli wyjrzała krzywa głowa Ingena. 
Zinai, Borys 0'Rlwan, potem znów Paryż, biała pra
cownia astrologa i chwila obecna niemego zapatrzenia 
W  ekian kosmiczny. •

To był ostatni obnaż, pa którym jaśń na tabliczce 
przygasła i pociemniała, pozostał jednak ponsowy. jak 
żmijka ruchliwy znaczek.

— Co to?
— Przyszłość — rzekł Ingen.
Orczewski zbliżył twarz liicmaj dó samej taflj, 

melodyjnie brzęczącej w miedzianej ramce. Jakieś o- 
gnie, mroki, zmaganja się blasków i cieniów.

Czerwony pręcik wygina! się w  różne strony. 
Spadały nań udary jakoweś, schylały w dół, to znów 
na okamgnienie ognistemu wężykowi pozwalały wró
cić do pionu.

Coraz doniosłej brzęczała- tabliczka. Szkło jakby 
straciło swą sztywność, gdyż, niczem tkanina, w fałdy 
się układało lub w  żagiel wzdęty gięło,

Z zapartym oduechcm śledził Feliks tę niepojętą 
walkę szkarłatnej kreski z atakującymi ją mrokami. 
Była już taka chwila, gdy jaskrawo połyskujący zitai- 
czek zgiął się u samej podstawy j ząiął pojożenie nie
mal zupełni-e poziome. Odskoczył znów sprężyście i 
stanął pionowo. Nie na długo. Napastnicze cienie ru
nęły z fur ją, aż purpurowa lir. ja zaczęła wolna, ale wi
docznie chwiać s ę, drżeć i kłonić coraz niżej, niżej. 
Ot, natychmiast musi lec. Niema mowy o tem, by mo
gła się ostać! Zczeźnie, zgaśnie, przez Ciemnię po
chłonięta!
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M  Saiej fijc nie możne.
W myśl obowiązującego ustawodawstwa i roz

porządzeń licencję na kinoteatr może w pierwszej 
linii o trzy mać towarzystwo humanitarne lub kultu
ralne. Mimo to koncesje na 14 istniejących we Lwo
wie kin telito w pięciu wypadkucu posiadają instytu
cje, imię zaś koncesje są w  rękach osób prywatnych. 
Ten stan istnieje od czasów austryjackich i władze 
polskie sprawą tą dotychczas nie zajmowały się.

Po bliższem zuadaiuu tej sprawy okazuje się. że:
1. z pośród instytucji mają w e Lwowie koncesje ki
nowe: Towarzystwo dziennikarzy polskich, Towarzy
stwo im- Piotra Skargi. Towarzystwo naukowe a 
nadto — rzecz na pierwrszy rzut oka nie do wiary 
— -austryjajcki Czerwony Krzyż i Towarzystwo we
teranów austr. przyczem obie te instytucje mają 
dotychczas swe centrale we Wiedniu i stamtąd dzia
łają ■wśród prywatnycn osób, będących od austry- 
jackich czasów kinowymi koncesjonariuszami są w 
połowie żydzi.

W myśl obowiązujących ustaw kinoteatry muszą 
być osobiśce prowadzone, o ile koncesję ma osoba 
prywatna. Nie wolno również instytucji peddzicrza
wiać posiaaanej koncesji, nfai natomiast prowaazić 
kino przez odpowiediro ukwalitikowanego kierowni 
ka którego musi zgłosić u władzy administracyjnej, 
tednakże i ten ustawowy przepis iest bagatelizoWa- 
ny. a prawie wszystkie kinoteatry Lwowskie są pod 
dzierżawione.

W ytworzył się w zakresie przemysłu kincwego 
we Lwowie wielki chaos i anarchja, której dłużej nie 
można cierpieć, wytworzył się również caty trust 
ptywatnycb przedsiębiorców, w większości nie-Polai- 
ków, którzy lekkomyślność władz eksploatując ol
brzymie do swych kieszeni z tego przemysłu ciągną 
tyski i częato je na obce nam cele obracają.

Tak dalej być me może! Społeczeństwo winno 
zwrócd baczną uwagę na' tę SPrawę, a nasze insty
tucje humanitarne i kulturalne powinny wnieść do 
władzy' ipodanie o koncesję, co w  obecnej chwili jest 
tembardziej pożądane i możliwe, gdyż dotychczas na 
rok bież. dawnych koncesji kin. nje odnowiono, a kon
cesjonariusze właściwie bezprawnie rozporządzają 
dziś dawnymi koncesjami.

Do wradz naszych zwróoć się zaś należy t  ape
lem, by sorawy nie bagatelizowały w p rą tk o w an y  
dotychczas sposób i ukróciły samowolę w  zakresie 
przemysłu kinowego. ł

Jeżeli społeczeństwo tej sprawy nie przypilnuje, 
a władze ją w  dalszym ciągu będą zaniedbywać — 
miljony z dochodów kin znów będą stracone { pójdą 
do prywatnych kieszeni, zamiast na wielkie cele hu
manitarne. M. P.

! Iw o n ic z  ł z o f l j ó j y k s l
Przyjmuje zgłoszenia od 5 kwietnia do 12 kwietnia 
włącznie międzr godziną 4-tą a tJ-tą. u!. Lenartowicza 
1 21 pat ter na prawo — Klara Studencka. al43t.

KARJFRY WOJSKOWE.

Z „pueera" major.
W ostatnim zeszycie (Nr. 14 z dnia 8 kwietnia) 

„Myśli Narodowej1' znajdujemy następujące uwagi w 
sprawie już tylko wesołej.

Vv numerze „Myrślj Narodbwej" z dnia 18 marca 
ukazał się artykuł p. A. N. pt „Luksusów? Reduta", 
w którym między 'nnymi znalazł się następujący ustęp 
o majorze W. P. Benoldzic Merwinie:

. Szczególnie nt/.pasał się w Reducie, Świerczew
skiego p. Menkes, zowiący' się dziś szumnie Merwin, 
Bertold Meriwin. Swego czasu, gdy wojna wybuchła," 
zgłosił sję ten dziś pułkownik, ?ak to opowiadają Lwo- 
wiacy, do któregoś z pułkowników austriackich na 
stanowisko „puccra" {dłużący oficerski), aby uniknąć 
c-ęzk;cli i nieprzyjemnych ..sztrapaców’" wojennych 
Odpalony. wstąpił do Legionów..." etc.

W związku z tym artykułem otrzymała Redakcja 
„Myśli Narodowej" oświadczenie PP. majora Tadeusza 
Bobrowskiego i kapitana Miecz, Koza ”-S} ob ód '/kiego, 
wr którem pod punktem b) znajdujemy następujące 
stwierdzenie:

„P. major Bcrio-ld Mer win nigdy nie proponował 
pułkownikowi austrjackiemn przyjęcia go jako „pu- 
cera , bo możliwość takiego zaofiarowania wykluczał 
regulamin austrjacki dla «sób o cenzusie".

Ufając słowom oficerów Polaków, redakcja wv- 
laśTenie to zamieściła. Bardzo rychło jednak okazało 
'dęv -że p. Bentola Merwin poprastu wprowadził w 
błąd obu ufających mu oficerów.

Oto przed kuku dniami otrzymaliśmy od jednego 
z przyjaciół pjsma ze Lwow'a list, w którym czytamy, 
między innemi, co następuje:

„Przeczytawszy' w  Nr, 11-ym „Myśli Narodowej" 
wyjaśnienie pp. majora Tadeusza Bobrowskiego i kap. 
Mieczysława Kozar-Słobódzkmgo, zap. zeczające {kate
gorycznie podanym w Nr. 9-ym tegoż pisma rewela- 
Cjctn na temat pochodzenia i „kariery wojennej" p. 
majora Bertolda Merwina, nie mogłem się opizeć wra
żeniu, że jednak ob^j ci panowje działają zbyt nieroz
ważnie, skoro włas iemi osobami starają się pokryć to, 
czego napewno nie znają, a co im do wierzenia goło
słownie tylko podaje sam chrba p. Merwjp.

„Przypadkowo oto mam sposobność udowodnić 
dokumentarycznie fafszywość punktu b) owego „spro
stowania", w’ którym panowie ci dementują stanowczo 
możliwość „pucerowania" przez p. Merwina. Dołą
czam tu mianowicie oryginalny rozkaz dzienny ów
czesnego „K. K. Landsturmbezirkskommando Ni. 19 in 
Letnbcrg1, którego punk’ 1-szy wjaiśnie opiewa m 
mniej ni "Więcej, tylko ową sławną nominacje -p. Mer
wina nat „pucera".

„Okazuje się za rem, że wprawdzie „regulamin’ 
ausirjacki wykluczał możliwość takiego zaofiarowania 
dla osób o ccnzusje", że jednak obecny pan maja, nie 
tylko „proponował przyjęcie go na pucera (wbreu 
sprostowaniu), lecz i mianowanie to przeforsować zdołał.' 
j'ak zaś przezornym był P rzy  tern, niech zaświadczy 
ten szczegóś, że zaszczytna tę posadę zdołaj uzyskać 
nie — uchowaj Boże — u oficera frontowego, lecz u 
rachunkowego aksesisry, który z frontem nje ma nic 
wspóinego'.

Do listu dołączony' jest oryginał rozkazu dzienne
go „Lanasturmsbezirkskommando Nr. 19" z dnia 23 
sierpnia, którego pierwszy punkt brzmi: „

Tagesbefehl Nr. 22.
Lembeig, am 23 August 1914.

Komthandierungen. Tnfantcrist Bermld Meryńn, ć ~ 
2/19 Landst, fcjrstitzkornrwgnie wird ais iDffiziarsdtoner 
fttei die Person des Landw RechnungsaccestyteTt 
Leon Goldyk kom.nandiert.

Jakżeż p. major Bertold Merwm wytłumaczy 
brzmienie tego dokumentu?

Prawdopodobnie odpowie: Tw ierdziłem  .teJynie,
że nie zgłaszałem się na „pucera" qo puh\ownika i tak 
jesi, boć o rzeoeż zgłosiłem się  na to stapowtsko do - 
ur/ędnika rachunkowego...

FMuzycia ts P. B, 0. w §f. SamSorze.
Dzień wczorajszy wyniósł na światło dz. ennę nie 

sfychane oszustwa, których terenem było Powiatowe 
Bmro Odbudowy' w Starym Samborze, tudzież fjjja 
magazynu w Fei&ztynie,

Wstępne śledztwa zdołało już ustalić, iż Bortnik, 
multimiljoner wojenny, od dłuższego czasu z wielką 
szkodą dla skarbu i jaskrawą krzywda biednej, przej
ściami wojennemi zrujnowanej luanośd, w- poroztmre- 
niu z wyżej wymienionymi fnnkcjanarjuszam’ P. B. O.. 
dopuścił się liczych sprzeniewierzeń i oszustw.

Nadużycia Bortnika w osratnich mjesiącach Przy- 
brały tok rażące formy, iż wywołały' ogólne oburze
nie, które skrystalizowało się w inemurjale, wwsłanym 
Przez ludność do władz * żądaniem wglądu w zbrod
niczą działalność felszryńsKjego komisarza. PrzywJasz 
czante asygnat, wystawianych dla biednych mieszkań
ców Fclsztyna. by zrujnowanych zmusić do sprzeda • 
ży sobie domów, sfingowane listy' robotników, za
jętych zwózką materiałów, fałszowanie asy gnat, wsta
wianie wyższych kwot od wydanych w rzeczy wistości, 
to tylko z brzegu wzięte nadużycia wszechwfidnego 
na gTuncie felsztyńskim Bortnika. Pokrywali jego nad. 
użycia obaj funkcjonariusze P. B. O. Józef Jac i Fer
dynand Tkaczów. Bortnik teiroryzowaii w niesłycha
ny sposób ludność a wpływy swe utwierdzał ustawi 
cznem odwoływaniem się na pokrewieństwo z posłem 
Witoseir

Brońmy ziemi skradzionej.^
(Korespondencja własna).

0 Bohn^ćfczany w łćwtetitiu 1922
W pięknej podkarpackiej okolicy, w powiecie Bo- i pieczeństw o, że ta magn^du fortuna przejdzie zupeł-

Komunikat.
W dniu 21 Uwietiua o godz 10 rano w  lo 
kalu  biura E k spozytury  „Demat" wo Łw o  

wio przy ul. W agowej 8 odbędzie sie

ustny przetarg
na przedm ioty, ogłoszone w  Nr. 2 7  biulety- 

.  nu „Dem ebil“ a m ia n o w ic ie :
1. Utządzenie do fabrykacji wody sodowej we LwOwie
2. Prasy do siana, słomy i f leu, w Przemyślu
3. Młoearnię parową w Przemyślu
4. Puszki blaszane do konserw w J .rosławiu
5. Odpadki szmat i sienników papierowych we

Lwowie 
ó. Rupę naftową we LwOwifc

oraz nicogtoszone w b uietynie „DemoD.'!*
7. Różne odpadki szmat i skór
8. T:zy powozy we Lwowie 1547
9. Jedną parę koni we Lwowe.
Kaucja dla wchodzących na salą wynosi 
Mk. 100.000. Bliższych szczegółów udziela 
oraz wydaje przepustki na oglądnięcie po
wyższych przedmiotów b u r o  Ekspozytury 
„Dem at“ we Lwowie przvul. Wałowej 9,1. p.

KierouinMe ERs^yfiSU ,,0£Riaf“ laurtfoi.

KOWIEŃSKIE POSELSTWO W PRADZE.

Praga. }PAT.) Jak donoszą dzienni lei czeskie, 
Rzeczpospolita litewska otworzyła w  Pradł e swoje po 
selstwo. Posłem 1 tewskim w Pradze mianowany został 
Donatas Malinauslcas, który onegdaj wręczył prezy
dentów’ Masarkowi swe listy uwierzytelniające.

-

horodczańskim leżą dobra majorackie Bohorodczrainy, 
własność rodziny hr. Stadionów, o od szarze przeszło
10.000 morgów.

Dobra te przed kilkudziesięciu laty- należały Jo 
polskiej rodziny i zostały przez rząd austriacki skoo- 
fisKawene, a cesarz podarował je osławionemu guber
natorowi Galicji hr- Stadionowi, który sfwor/ył * nich 
majorat. W  roku 1910 zmarł ostatni potomek Stadio
nów w iinji męskiej, a według układu familijhega, któ
ry- dzięki wpływom twórcy majoratu gubernatora Sta- 
diona uzyskał zatwierdzenie ówczesnego "zadu minia 
dziedziczyć te dobra najbliższa linja tpo kądzieli.

Między pretendentami do tego majątku wystąpił 
i Polak hr. Feliks Pzyszczcwsłd. którego matką była 
z domu Stadion i sąd w dwóch instancjach Przyznał 
mu praw'o do spadku. Dopiero w  trzeciej instancj, we 
Wiedniu sąd przyznał tell majątek hi. Coudenhove z 
domu Stadion. W  roku 1915 hr. Rzyszozewski nau
czony wyrokiem Najwyższego Sądu wiedeńskiego, o- 
partym pono na przesłance, że szlachectwo niemiec
kie i narodowość niemiecka czynią bardziej uprawnio
na do dziedziczenia po hr. Stadionie lir. Coudenhoye 
z majątku ustąpił, a w jego miejsce objął administra
cję tych dóbr hr. Zdeńko Schónborn, zięć spadkobier
czyni hr. Coudenhoze, która inż dwa‘ lata wcześniej 
umarła i swego .-»padku w Galicji nawet nie widziała.

Ale hr. Zdeńko Schónborn był wówczas jotmi- 
sbzem aus-trjackim, a Bohorodczany le ż a ły  w  kwju, 
gdzie rządy wojskowe silnie odczuć się dawały.

I nic by w tem nje było dziwnego — gdyby to 
wszystko tylko było.

Ale to jest do dziś jeszcze i jest coraz gorzej, bo 
hr. Zdeńko Schónborn, mieszkający dziś w Czechach, 
rządzi majątkiem bohorodczańskim dalej, utrzymując i 
pełnomocnika i urzędników Czechów Lobkowitza j Si' 
mona. *

Zmieniło się dużo od tego czasu. W Królestwie 
rewindykują .„konfiskowane dawniej przez rząd rosyj 
ski dobra j oddają je prawym właścicielom. U nas 
nietylko, żc „iure caduco" dzierżący ten majątek hr. 
Schónborn, obcy poddany, mieszkający za granicą rzą
dzi tym. polskim niegayś majątkiem, ale grozi nieb z -

nie w obce ręce.
Według edykiu Sąau Okręgowego w itan slaw o  

wie z 24. grudnia 1921 Fl/21 Sąd ogłosił majorat ako 
wolnodziedziczny, o Je w  ciągu sześciu miesięcv od 
dma< edyktu nie zgiosj swycB pretensji do tego fidei- 
kum su nikt uprawniony

Wspomniany przez nas pretendent Feliks hr. Rzy- 
szczew’ski umarł, a jego spadkobiercy sprawą Boho- 
rodczan dotychczas, się nie zainteresowali.

A gdzież właj.ze polskie? Przecież sprawa iego 
majątku ogromnego bezprawnie w obce ręce oddane
go powinna zainteresować bliżej nasze władze.

Tymczasem władze nasze metylko, że nie starają 
się o utrzymanie tej ziemi w polskiem ręku, ale jesz
cze pozwalają na to, że lir. Schónoorr — chwilowy 
posiadacz majątku tego uzyskał nawet zezwolenje na 
parcelację 1.000 morgów tej ziem', a Pien>ądze stąd 
uzyskane czeinprędzej wywozi do Czech.

Część ziemi dzięki obywatelskiemu stanowisku 
Urzędu ziemskiego j instytucji prowadzącej parcela
cję—itc  najlepszej — sprzedano służbie majątku. Ale 
obecnie książę Lobkowitz, wszechwładny plenipotent 
hr. Schonborna zaczyna- opowiadać i pisać, że służba 
ta /rzeka się kupionej tanio zjemi, a prosi o kuP”° 
droższej, ale gorszej.

O ile nam wiadomo, na tę „prośbę" Urząd ziem
ski odpowiedział j słusznie odmownie. W każdym ra
zie pominąwszy już sprawę parcelacji jest ,>eszcze do 
uratowania i utrzymania w  polskiem posiadaniu 9.U0O 
morgów — wśród czego duży obszar bardzo tk>bregr 
drzewostanu.

Wśród ludności dziś ruskiej, ale o nazwiskach Ma
łachowski, Pa-włowski, Kwiatkowski jtP, obronić taki 
szmat ziemi — to warte trudu j pracy.

Może nasze wołanie dojdzie do polskich preten
dentów tego majątku, którzy o swe prawa się upo
mną, a może Rząd polski uzna za słuszne choćby z 
nogwałceniem praw spadkobierców7 galicyjskiego Mu- 
rawiewa sięgnąć po odbiór skradzionej przez Austrję 
polskiej zfemil

Nie Dozwólmy, by Austria jeszcze po ewejj za
służonej śmierci nagradzała Niemców i Czechów’ na. 
rachunek polskiej naiwność n
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Wznowisnis
Okres sięgaj#a po repertuar samodzielny skończył 

się na szczęście. Piszę „na szczęście", jako że to się
ganie zarówno po swcjsKie-go chow u pisarzy, jak i po  
cudze gw iazdy , nie zawsze by ło  w  w y  boi ze ostro
żne, zawsze zaś fil wykonaniń scenicznem kończyło się 
nieszczęśliw ie.

Obecnie pływ? nasza teatralne tryjera koła sta
rych, dobrze znanych brzegów, pływa po swojemu, 
to znaczy z doorą miną, z wymachiwaniem włosiami 
ruchowaitem, ale nie zgranem zgednie. Pierwsza, do 
której sję w taki junacki sposób chciała dostać młoda 
załoga lwowska, choć przez stapego wilka teati sine
go dowodzona, bo przez Jasińskiego, była ciągle jesz
cze w  kiepy Pośmiertne przez pieczołowitą dyrekcję 
otuiana Zapolska. Jej „Nieporozumienie'' byio bodaj 
i.e najwięcej w  tym sezonie zlekceważoną prze*- wy- 
staweów' sztuką. Nie znaczy to, żebym stawa! w 
obronie tego ledwie z kanap i Krzeseł zdolnego zleźć 
i wałęsać się byiejak po scenie niedeutrwistege utworu, 
marnotrawnego dziecka widMego talentu zmarłej pi
sarki Sądzę wszakże, że u wziąwszy się koniecz;re, 
zpby „N.eporcvumienie“ właśnie wystawić j to jako 
jedno z ogniw świątecznego cyklu wspomnień o Za
polskiej, trzeba to było zrobić z jaką taką chociaż 
maestrją. Niestety nic dojrzałem dbałości ojcowsk.ej 
teapu o to dzieło, zbyte przez samą autorkę, nie sto
nowane w dwu zasadniczy cii przeciwieństwach, wal
czących na całej przestrzeni twórczości Zapolskiej: w 
pociągu ao umozalniania widza par force \ w  zadrę
czaniu go równoczesnem torturami najwymyślniejszej 
naturalistyki. Zadaniem reżyserji jest te dwie za blizko 
stłoczone i kłócące się w sztucznem sąsiedztwie sprze
czności, dopasować nawzajem: pierwszą uprościć, dru 
gą przeciwnie opolerować, żeby dramat „dusz", mocno 
zresztą zalatujący zoojogją nic przychylał się co krok 
w smonę krzykliwie przyurego melodramatu. Cóż ro
bić, kiedy mimo uroczystych zapewnień, że „Njeporo- 
?,umienie" odkłada1 się, żely  jc tom świetniej przygo
tować, jakoś tego śwjotnego przygotowaniu nie było 
znać na sztuce. Niedoczesanc i niedomyte przez reży
sera, który najpewniej nie rozporządzał dostateczną 
.ilością prób, praw do się „Nieporozumienie" ze wszy
stkimi mvoimi głównymi i powszednimi grzechami. 
Poza jednym Raslńskni, który grał roiąpędową siłą 
swego wielkiego talemu. nikt w zespole nie starał na 
żywych, prawdziwych nogacn. Nawet tak doskonała 
aktorka, jak RarwińSKa. zawiodła, zgubiła się w mono- 
tonji roli, potraciła zdrowe, ludzkie przeguby, a dała 
tylko ckliwy, retoryczny wyciąg rzekoma żyjącego 
człowieka. ReszU grających odstawiała roje „po na
szemu". Ten styl gry  swojski znamy wszyscy Iz* do
brze, żeby go tu bliżej należało charaktery zowąd. 
Wzmianka osobny owszem zachęcająca, należy się 
chyba Ratsfftsfcie], której „cnarafcteiysiyczne" rofle le
ża, nahndoczn-ej w  naturze talentu. O niezdameseł 
przedstawsenia daje wymowne wyobrażeń e fakt, że 
pocS koniec jednego z anfraktów -ttymichnął grubjań- 
:ki spor za kurtyną między niewidzialnymi iidorami, 
rozśmieszając część publiczności mniej poważną, obra
żając natomiast smak Judzi, pi en wykłych do podo
bnych zajść w, teatrze. ■>.* *

Inaczej "gola odbywało się wznowienie .NaszycL 
najserdeczniejszych" w  Teatrze Wjelkini. Na podnie
sienie nastroju publiczności wpłynęło zapewne tchnie
nie u: oczysfe chwili, niecodzienne na scenie zjawisko, 
jubileusz aktorski. Niezależnie od tego święta wazakze 
rozrzewnił się człowiek, lepsze teatralne czasy pa
miętający, nrstrzowską, a nie nustrzującą już dziś 
niestety nikomu na swiecie robota starego Sardeu. 
Jego prześwietna, jednego ściegu w  akcji nie myląca, 
jednego oczka w tej przetnistemej siatce nie stawia
jąca krzywp technika raziła niedawno buntownicze, 
ze zbutwiałymi wzorami zrywające zastępy widzów, 
niezadowolonych z „burżoazyjnego" porządku wszę
dzie, więc ł na scenie, a niemniej dostawała cięgi od 
krytyków mlouszei szkoły, tej, która odżegnywała się 
od tradycji lamnów i Sarceyów. Dzjś stosunki odmie
niły się gruntownie, Na za;.traszatg.ee nieuctwo auto
rów jedyną radą radykalną są właśnie Butwiiejące ni
by. aie jakoś nie mogące zbutwieć wzory^ a celem 
podnies.etrja hodowli widza tearralnegn, celem prze
prowadzenia zasadniczej walki z jego barbarzyństwem 
należy przywoływać na scenę częściej na świadków 
historycznego dorobku teatru właśnie takich pisarzy- 
dzialaczy, jak Sardou. Toteż wieczór uczczeni’1 Ireny 
Trapszo był równocześnie wieczorem hołdu rehabili
tacyjnego tej przeszłości, którą w  murach teatralnych 
Lwowa obrazili niedawno hołubieni czule Przez dyre
kcję różnoracy autorkowie naszych skłopotanych cza
sów. Gia«o naogól dobrze i nawet ze szlifem stylu, 
do czego Przyczynił się z pewnością uietylko aktorski, 
aie 1 reżyserski współudział jubilatki, żywego wcie
lenia tej pogodniejszej epoki, Której uznawanym bez
spornie panem komedjowym bywał Sardou. Miłe 
wspomnienie, me przygłuszone nawet świątecznością 
jubileuszowych godow, zostawili publiczności po swej 
grze zwłaszcza Okoinicki, Justjan, Czaki, Kwiatkiewj- 
cz-iwa 5 Łozińska. Hterowski pół żył j był wtedy chwi- 
lanr nawet bardzo dobry, a do połowy zapadał swoim 
zwyczajem w karygodna martwo^.

* * m «

W gorsza, wprost amb-arasujacą martwotę grzęzło 
eo moment całe ostatnie wznowienie „Kontrolera wa
gonów sypialnych" Ta nie mogaca się nigdy posta
rzeć iarsa, o której pisałem, już nie pamiętam, ile razy, 
wymaga przedewszystkiem pędu, będącego Pierwszem 
i ostatmem przykazaniem wszelkiej farsowej gry. Nie
stety po trzech próbach, choćby sję miało, Bóg wie, 
jak zgrany j wygra..y na wszystkie boki zespół, nie
podobna pokazywać' Bissona, pieniącego się z szam
pańską. co zdanie jakiś korek wysadzającą w  powie
trze beztroską. Tu nic nie poradzi reżyser, zwłaszcza, 
że szukać reżysera farsowego tak sprawnego, jak 
Okornicki, który robił, co mógł: grał sam doskonale 
i poszturkiwał bodaj, nie mogąc popędzać, swoje roz
lazłe, ciągle na jakieś mielizny zatażace otoczenie. Nic 
na wjele tó się wszakże przydało. Akcja, jak chory 
dorotkarski koń, ustawała co krok dvcbawicziue i 
bezradnie oczekiwała smlerskiego bata. Bywały na tej 
krzyżowej iście droaze Bissona, jakże mało biszemow- 
skiego, i momenty rozweselające, kiedy wykręcając 
niefortunnie język, zapewniał jeden z aktorów miłą 
sobie osooę, że jej dopomoże doi odzyskania szczęścia 
„w&zystkjemi nogami". Bywafv { momenty- nieporozu
mień między dwoma aktorami, którzy przywłaszczyli 
sobie obaj naroz kwestię, dobroczynnie poddaną przez 
suflera. Czas::m wreszcie wbrew- naiśmielszym marze 
iii mi B:3sona staw-ał widz oko w oko •naprzeciw ci
chego dramatu. 1 tedy dwaj bohaterowie, nje Wiedząc, 
co mają mówić dalej, przeno li niecnęć ze suflera na, 
sjeble i milcząc głucho, toczyli po sobie złemj spojrze
niami.

Z nowodzi tych niepowodzeń ratował przecież 
sztukę jej naturalny, mimoto %e niewyzyskiwany nale
życie, nje oa;ący bę zagłuszyć w zupełność, nawet 
słabem przygotowaniem pamtęciowem humor niepo
szlakowany j pomysłowość, dna znająca, B.sscma. 
Tom więcej, że wszyscy praw:e grający Przy zwię
kszonej orscy i po szczęśliwem przr zwyciężeniu żało
snego tempa w grze byliby sobie dali rady z rolami. 
Jecien pan Bystrzyńskj wmawia w  siebie, czy też daje 
sobie "'mawiać lekkość, której zgoła me posiada. Ale 
ten pracowity, wszystko chętnie grający aktor ma 
przynajmniej jakiś krój i wygląch na scenie przyzwoi
c i .  Natomiast -większość jego towarzyszy scenicz
nych należałoby dopiero ubrać, wyprasować, wygła
dzić ntchacn, żeby mogli wyglądać na imitację ludzi 
Bissona Z pań grały Rasińska, Rowińska, pilkrowa, 
Jankowska, OkoTucka, Lorczyńska, i tym razem aż 
tniło, jak swobodna i pomysłowa jui, nawet w grze 
Rljmomowiozówna., z panów oprócz wym-em-ctiych. 
Kalinowski, L Ochman, Bielecki i Sarnowski.

sng

Cfi BaTDEL 4JRF

£leval:on.
Porad stawy, równiny i lasy' i góry 
ponad białe obłoki, fale głębin mórz, 
nonad eter i blask* świtających zorz 
i ponad sfer gwieździstych zamglone kontury

Duszo ma, sKrrzytHa (twoje rystio  d e  unoszą 
i niby dobry pływak wśród w ejbrarycn fa1 
szybujesz coraz wyżej, w niezmierzoną dal 
z  njewysłowfoną, męską, potężną rozkoszą.

Płyń — ponad chorubliwe wstrętne miazmaty 
coraz wyżej — w przestworza te  wysokie idź, 
aby tam. niby czysty boski nektaz pić 
ten ogień, co napełnia przeczyste wszechświaty.

V

Ponad troski codzienne, kłopoty, zgryzoty. 
co sfcmowią bytności mglistej ciężką treść,
— szczęśliwy, co się skrzydłem mocnem zdcleu

[wznieść
do tycb pól przesyconych blaskiem zorzy złotej.

I czyje myśli, — jak rój skowronków skrzydlaty 
swonodnie lecą w  niebo, przy pogodnym diy"
— Co wylata ponad życie i d&nem test mu 
retzumieć, co mu szepcą przedmioty i kwiaty.

„Le v,in du solitaire".
Spojrzenie dziwne, jakie kocamika śle nam, 
niby snop tych bielutkich won.icni miesiąc® 
od których się jeziora marszczy tafla drżąca, 
kiedy ksiiężyc doń schodzi, by nurzać się tam, —

Ostatnia garść cekmów w  kieszeni szulera, 
uściski Adeliny. co nam burzą krew, 
przejmującej muzyki pieszczotliwy zew. 
co nam serce lak ludzkich botow jęk rozdziera —

Wszystko to riczern nie jest — pękato butelko 
orzy tym balsamie, który w twojem wnętrzu d-zenue,
i który nas poetów smutnych ..zczocmze darzy.

\

Ty dajesz nam nadzieję, życia radość wszelką.
— i dumę. — ten bezcenny skarb tv szystK eh nę-

[dzarzy,
co do Bogów podobr.cm robi ludzkie plemic.

przetożyłł Kazimierz Rychlow&ki.

Lwów. 13 kwietnie

— Kasy Teatrów Miejskich sprzedawać bęoą n i  
świąteczne, przedstawień a bilety do wszystkich Tea
trów we czwartek, piątek i sobotę od 9 rano do pierw* 
szej w połknie. Prócz tego w  dni świąteczne od 10-tej 
rano do 12-tej w południe. Celem un knjęcra iłoku przv 
kasach w ostatniej chwili, należy wcześnie zaopatrzyć 
sie w  bilety wstępu.

— Socjalistyczny organ miej.scowy wzywa już dziś 
do uroczystego obchodu święta 1. maja i rak co roku
0 tej porze wysuwa całą moo szczytnych haseł, AR 
z tymi hasłami n eszczególnie się jakoś wiedzie na
szym socjalistom. Wołają wielkim giosem; „Precz a 
wojną!"... i idą m  Kijów — no kije. grzm ą w dzień
1 w nocy: ,,Proletariusze wszystkich kiajów, łączcia 
się!" — a porem płaczą, gay proletariusze ze wschodu 
chcą. ich ze sobą połączyć, walą na Warszawę. Krzy
wczą na wszystkeh' wiecach: „Precz z burżuazją,
śmierć kamienicznikom" — i kupują kamienice, Lepiej 
już o wiele wygląda, gdy z wyżyn! patosu zstąpą na 
padół powszedniości i na ostatniej stronie swoich ga^et 
drukują takie słowa* Z powodu regulacji płac grozi 
nam ńebezpieczeństwo. że profesor r -  wersytetu bę
dzie miał większą pensję, jak to-wairzysz kelner z ka- 
wiarni pod Czerwonym Sledrem. A więc to"rarzysze 
kelnerzy, omijąicie Lwów — sto my w akcji cenniko
w a  (t)

— Zakup koni dla wojska. Zakup konj na terenie 
DOK zaczyna się z dniem 21. kwietnia br o g°dz. 9 
rano w kusz3rach na ul. Balonowej we Lwowie iirwać 
będzie do dnia 28. kwietnia włącznie. Termin zakupu 
koni na prowheji zostanie później ogłoszony. Dosprze 
dąży dopuszczeni są wszyscy posiadacze konj, spółki 
handlowe nie wykluczając i handlarzy koni. W arunki 
sprzedaży te same, jak w poprzednim ogłoszemu. — 
Dca O. K. Nr. VI. we Lwowie (—) Jędrzejewski, gen." 
poruczniK

— Z sali sądowni W sekcji III, odbywała się dziś 
rozpraw-a przeciw  dr. Grekowi, oskarżonemu o obrazę 
urzędu ka w urzędowaniu, gdyż w procesie przeciw 
bolszewikom, w  Któ*ym broni? osk. Mim za, wyraził się 
on o prokuratorze Gurtlcrze. że z ustawy zrobił farsę. 
Oskarżony twierdzi, że mówił to do prywatnego czło
wieka, a n e do urzędnika. Broni dr Pierack., prócz te
go zgłosiło się do obrony 20 aawogatów Rozprawę 
od-oczono, ceiem przesłuchania całego trybunału, któ
ry brał udział w  rozprawię przeciw bolszewikom.

— Dwa wielkie pożary wybuchły wczoraj niemal
0 tej samej porze. W  południe zawiadomiono Stiaż 
pożarna o wybuchu groźnego pożaru w  kamienicy Pa
sażu Felerów. Na miejsce wyjechał mały tren ood 
kierunkiem zast. nacz. SpaczyńoKego, który zorjereto- 
wawszy się, że pożar przybrał wirlkie rozmiary za
wezwał telefonicznie przybycia trenu wielkiego. Dużo 
nagromadzonych mebli, pak, towaru, tworzyło podatny 
materjał. to też rychło całe wnętrze strychu wielkiej 
karmenicy gorzało w całej pełni. Spłonęły przepierze
nia strychowe. Straż pod kierunkiem p. Spaczyńskie- 
go piscowaa bardzo energicznie i zdołała w ciągu czte
rech goazm umiejscowić ogień, ktÓT zagrażał sąsied
nim kandeiucom. SzkodU pożarem wyrządzona wynosi 
około 7 miljonów marek. Przyczyna na razie niezna
na, zdate się, że nieostrożność służby była powodem 
wybuchu pożaru.

Gdy oba treny pracowały w pasażu Fellerów, za 
władomiono Straż poza-rną o wybuchu pożaru Przy ul. 
Zyblikiewicza 1. 21. Wobec tego, że oba Ireny zajęte 
były przy tamtym Pożarze — naczelnik Ciećkiewicz 
znalazł się w trudnem położeniu, z którego jednak wy
brnął barazo szybko, zestawił czemipredzej łrzecl tren
1 sam na jego czele wyruszvł na miepce )k>żaru. I 
tutaj wskutek n;eostrożnoSci służby płonął strych du
żej kamrenicy. Straż dostała sie na strych z zewnątrz 
przy pomocy mechantóznej drabiny, której ustawienie 
na ulicy powstrzymało na pewien czas ruch tramwa
jowy. Strażacy usunęli kilka arkuszy blachy ai do
stawszy się do wnętrza w ciągu około czterech go
dzin umćjscowili groźny pożar. Spłonęły ; tutaj prze
pierzenia dachu, który zapadł się w/e frontowej swej 
części, dach oficyn skrzydłowych został uratowany. 
Jedynie wytrawnemu kierownictwu naczelwka Cieć- 
kiewicza przypisać należy, że ogień nle przybrał szer
szych rbzmiarów. Hydranty w obu wypadkach fun
kcjonowały wzorowo.

— Oddział Małopolski Związku Banków we Lwo
wie podaje do wiadomość’, iż w myśl powwetej uchwa 
?y kończy sie urzędowanie banków w* Wielki Piątek 
o godz. j2 w poi. a w Wielką Sobotę kasy i biura bę
dą całkowicie zamknięte. 1545

— Dowództwo M. S. O. we Lwowie Wydaje hisiorję 
MSO. Celem uzyskan a odpowiednich funduszów na to 
wydawnictwo, zechcą członkowie, reflektujący pa tę 
książkę, złożyć na ręce komendanta dzielnicy 500 Mk. 
jako zaliczkę. Członkowie Centralnego pogotowia zło
żą tę kwotę na rece p. Bednarskiego (Katupana 15) do 
dina 15. bm. — Równocześnie zawiadamia się, że człon 
kowie Centr. Pog. mają tamże odebrać ostatnie odzna- 
czeme.— MurczyiisR, kom. C. P.
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.

Wysokość opodatkowan »> w różnych państwach.
W cdtug danych angielskich w ; sokość podatków przy
padająca na głowę ludności w  ważniejszych państwach 
wyn-osjła na początki 1922 r.: Anglja 20 funt. 2 szyi. 
10 Pens., prane® 571.7 fi-., Siany Ziednuczonc A. P. 
32.1 dok, Niemcy I 033 rak. n-em., co w przeliczeniu 
na walirLę angielską stanowi; Anglia 20 funt. 2 szyi. 
10 pens.. Francja Ił funt. 5 szyi. 7 pens., Stany Zjedli. 
A. P. 7 funt 5 szyi. 3 Pens., Niemcy 19 szyi 3 pens. 
Jak Widać z tych cyfr w Niemcach opodatkowanie rvi 
głowę jest więcej niż 20 razy niższe aniżeli w  Anglii 
' 12 razy niższe mz we Francji.

Wywóz jaj. Główny urząd wywozu i przywozu 
ogłasza warunki uzyskania zezwolenia na wywóz jaj 
w czasie od 1. kwietnia do 30. marca br. Kontyngent 
wywozowy w czasie oa 1. kwietnia a0 30. czerwca 
1922 r. określa się na 500 wagonów, który' to kontyn
gent podzielony będzie na poszczególne miesiące w  pac 
stępujący sposób; kwiecień 100 wag., maj 200 wag., 
czerwiec 200 wag.

Firmy- eksportowe. Ubiegać się mogą o pozwole
nie na wywóz jaj na poczet powyższych kontyngen
tów jedyne firmy uprawnioh? d.o handht gajami (pat 
1-szej kategorji, karta przemysłowa na hurt), Przy- 
czem pierwszeństwo przysługuje takim firmom facho
wym, które mogą udowodnić poświadczeniami woje
wódzkich władz administracyjnych, >z posiadają w 
kraju odpowiednie urządzenia' dla zbiórki, prześwietla
n i .  sortowania., przechowywania j konserwacji jaj.

W wywozie pobieraną będzie specjalna opłata, 
którą na kwiecień ustalono na 10 fnk. od sztuki. Roz
dział kontyngentu na kwiecień w  wysokości 100 wa
gonów już nastąpił. Małopolska otrzymała z tego 52

©  ©

rzuManacan K U PN O  I  S P R Z E D tŁ Z .
K m ifii zegarek zloty marki „Etcrn? \Vath“ za 12500u ma- 

res sprzedam. — Wiadomość \v aammistraaji pod
„ZegarcK" !&)2

a

„ S A N A C J A "  Władysław Szale C i a  Sfor 
handlowe, ameryKańskie 
bani owe 1532

kwitarjusze i bloczki kasowe, papiery :ance!aryjne, Fslowe 
i rysunk.we. Przybory szkolne i kancelaryjne.

nsMm W  O L N E P O S A D Y .
Hppwłpjffjp autoryzowane*® jako spólnika kaucelarji ren- 
W tA .JSK  y townej poszukuje „Autoryzowany inż,. i ier“ 
do Administracji. * 159.5

Y&gStiSnm RÓŻNE DONIESIENIA mmuuamu
DńMn P Nadzwyczajne Zgromadzenm czło ikow Poczto- 
I lljy iw  wego ŻwiązKu Gosp. w sprawie poiaczen a się 
z Nużą odbęazic się w niedzielę 23 kwietnia 1922 o 10 ra
no przy ul. Zygniuntowskiej i. 5. Dyrekcja.

mmr ~.ń otAł.. wnttltl ItSZTI
f tm n n T . iT

ijjP taniej i sumiennie

Fabryka 3pau*a MfiMSOWSSY I P\n
Lwów, ul. Lwowskich Dzieci 56 — Iclefon 325. 1281

Po szuku jem ysuchego  o b sze r
nego m agazynu na maszyny.
A. 11. Kicrski Sita x  ogr, otli:.

Lwów, Kopernika I 4. 1540

Na święta!!
Wszyscy mieszkańcy drielnicy ^Gródeckiej 

powinni s :ę zaopatrywać 1535

w  le w a ry  świąteczne
w miki, piwa I wifta

u firmy l i .  ( L in g  m s* u u!. G ió iU » a  1 . 13.

wag., Królestwo 34 i Wielopolska 13. — Rozdział kon 
tyngentu na mai odbędzie się. około 25. kwietnia.

Hanael z Rosją, Delegat handlów;' Czechosłowacji 
pc powrocie z Rosji oświadczył na posiedzeniu To- 
warzystwa handlu ze Wschodem, że pet spektywy 
hanalu z Rosją są mało pomyślne. Pierwotność urzą
dzeń w Rosji oraz nizki kurs waluty rosyj-kra.i są nąj- 
ważnieaszemi pou tym względem Przeszkodami. Mi
mo to wszystko Niemcy czynią szalone wysiłki, aby 
opanować rynek rosyjski i zdobyć wpF wy polityczne.

GIEŁDA LWOWSKA,
l  wów, 12. kwietnia 1922. 

Ogólna tendencja' niezmieniona. Waluty i dewiz; 
słabe. W  akcjach bankowych jedna transakcja w Ban
ku hiiMdecznym po 850 mkp. Akcje przemysłowo bez 
zainteresowania. Kilka transakcji w Chodorowie, Któ 
ry  z początkowego kursu 3125 podniósł, się na 3150, 
3175. Uzyskawszy 3200 obtrżyl się ponownie na 3125. 
Niel cznc obrot; w Parowozach, które płacono po 
1425. 1400. Polska Nafta 2000.

Waluty i dewizy zniżkowe, szczególnie Wied :ń, 
który 49 'A obmzył się stopniowo ffS 49.37 'A, 49.25, 
końcowy kurs 49.3714. Przekaz pa Pragę utrzymuje 
t ę  na 76.25, 76.—. Beri n płacono 13-25, 13.2714, 13.25, 
13.20, 13.15. Dolary amerykariskio 3790. 3795, 3785. 
3790. Lei 27.25. 27.—. Korony czeskie 741ćy

Wedl iig '■telegraficznych krasów warszawskich 
notowano: Dolary amerykańskie 3770, 3757-//, marki 
niem. 13.35. franki 34634. Belgia 322. 321. 32214, Ber
lin 13.15, 13.— Londyn 16850, 16700, 16725. New 
York 3710, 374714. Praga 76.—, 75.—, Wiedeń 5014, 
50, Zurych 748, 747.

Ba  m  •sa łjbldT krakowskiej.
Ceduła giełdowa t  dnia 12 nw etnia 1922 

Waluty. Dolar1 3N ió* -Zjedn 3690 — 3750*—, Fran
ki francuskie 340 350 Marki niemieckie 12*50 13*50 —13*20

Korany austryja-rkie 0*48—0*51 0 000—  Korony czesko-sło- 
wackie 73*50 75* 0 00 —*—

Akcje bankowe. Pclski Bank Przemysłowy 600*— 7' 0 
—0*—000 i, Bank hipo eczny 800* -  „50 0d0, Bank Mało
polski 675*— 725*—, 000 Ziemski Bank kredyt wy 625*—
675*—000 Powszechny Bank ktedyt. powszechnego S.
A. 000*— U00— Bank Związku Spół. zarób. (»00 —
000 Polskie Tow handiow** >00 650 — 0 >0— 000 — 
Handl. Ska akc. ImDex. .250— 30)*- 000 000. Polski *G'ob 
875*— 975*— 0i'0 Żegluga poi ka 3*j0----35 j— Ziele
niewski 5900 6200-------   0000,-Warsz.Ska akc. bud. paro
wozów I. em, 130G H 0 0 ------------ , (I. e;n. oOOO*— OOOJ —
Górka 6100*— 6300* , Siersza 6300* — 6DO*— T. P G. 
5700*— 6000 — 00, Trzebinia, fabryka maszyn I.—III. 1750 
1550, Poc.sk 750 850 — , Lemiesz 0 >00 0C900 Auto-
motor 1100 I20C Polska Nafta 2000 100 0000 El ktr >w
w Sierszy 0000 OiłOO , Oikos 5.100 5600 Pezet 1000 1200
Trzebinia, fabr. przetw. tłusz.zawych 3800 4000 0000 krakus 
2800 3000 0000, Fabryka poTcel. Ćmielów 0000 0000.

K u r s a  j ; i c 5 » S j  w a r s z a w s k i e j .
Kurs szacunkowy z 12 kwietnia 1922.

Listy zasta-rne. 4ł/t9/o ziemskie 2 75 -  27o*00, 5°/a m .. 
Warszawy 300-302-293.

Waluty Doiary Stanów Zjedn. 3770—3753 —, Kana
dyjskie OOoÓ 0000 6000, Lei rumuńskie - 00 00'—, Franki 
francuskie e00 — 000.0.

Zurych (PAT). Kursu giełdy z dnia 12/4.
Berlin początkowe 1*79 końcowe 1*75*00, Hoiandja 

19M 5N rwyjork 515 5i5*o0, Londyn 22*71 22*70, Paryż t7*40 
47*40 Medjotan 27*70 27*70, Bruksela — 4390, Kopenha
ga uOO*— 109 50, Sztokholm 00*00 134 50 — Chrystjanja 
— 95.50 Madryt 60*00— 7r 90, Buenos Ayres 183*0C„ 
Praga 10*57 10 35, Budapeszt 067 0*64, Zagrzeb 1*65 -165 
Bukareszt 000 000, Warszawa 0 13, 0*i4, W eJeó
0.06*60 0 06.60 Austr. noty korony stemplowane 0*07 0*07

Józef Lelnkauf, zr.any spedytor, radca kom ercjal
ny  zm arł w e Wiedniu dnia 2 kw ietn a br. B ył on za
łożycielem i prezesem dzisiejszego tow*. akc. Józ. J. Lem 
kauf, które* w c w szy s tk eh  w iększych miastach kon
tynentu posiada w łasne oddziały i należy do najwię
kszych międzynarodowych firm spedycyjnych. 1603

- ftu-y.OTwrwfgtrr- irraawâ BOBiMiiiu*

S M

‘fflU ri ^^.ryfciśtu z ło te g o  k a r p i a  ma,
3%*U> do  z b y c ia  Z a r z ą d  d ó b r  O ls z a 

n ic a  kcJto L t i r z > k .  1476
pęif okazyjnie uo sprzedania kas 1 wjrtheimowska (JnnTep 

j  ^til sza'."Wiadomość u właSpicitsiu domu Zimorowicza 4 
tyko od 4—5 popolud :iu. > 1553

willę ze stajmą w ogrodzie sp /.cda Snop- 
kowska 39, piętro, dizwi 4 od 2—5. 154 ł

izmy simo sźtuczne zę y, precjota, złoto, srebro, kiejno- , 
iiy 7.315 tv. perły, mpuje wypłacając najwyższą vrar- 

tość Strauch, jubiler, Lwów, Legionów 29. " " 1531

Kupuję pcrcaiansTwszelkie antyki
płacę ce.,y najwyższe. Ha.idel starożytności Jaroszewski, 

Romnnowicza 9 1530

Poleca ze składa w cemel zniżonych

t girii: i
fsbryki Zimmermann-Werke Ghemaitz*

2  p iły  t śm owe 8 uu m / m  
1 iraMarką grubościcw ą 5 0 0  m/m 1577
1 heblarkę w y rów niarką 5 DO m,™ *
2 g r o ź »rki
2  w  srtarki i  d in c a r k i  
2  cyrk  u Jarki 6 0 0  m /m  
1 kom binow ana h eb ia ik a  S” 0  m  in 
1 heclarką c .teroetronną 6 0 0  m ir 

rówr.ież
w szelk ie  n arządsia  do przem ysłu  drzew nego

A. i .  śiserski S k a  z ogr. odp
Lwów, ' i Kopernika 1. 4. Cenni! 1 wysyła sie na żądanie.

L w ó w , pl. i^ ia r ja c k i I. 10 
/ f o  t a r r z ?

p łu g i, b rn n y , o b sy p n ik i, k u l ty w a to r y .  s ie c z  
k a r n ie  m ły n k i  do z o o ż a , ule a m e r y k a ń s k ie  
l i a a a n t  B la t t ,  p r z y b ó r y  p s z c z e la r s k ie ,  k o s y  

n a j le p s z y c h  m a re k . 1549
Iszellie maszyny i narzęazia rolnicze.

i l o ś ć
przęzy diopuorrora
z żó ’tej skóry, nadzwyczaj solidn:e wy
konanych jest DG S P R Z E D A N I A
(Ka par? Koni ia  gs oco mks.j-
Szczególmt r dsja się d ? użytku w ko- 
rru 'ika iji kołOAej przemy ;>u spedyt )- 
wego naftowego, gorzclnianeg itd. jc- 
koteż dla właś ic eh dóor, więitszycn 

roln Ków jtp. 1073
Wiadomość: V R Z Y S Z T O F O W Iu Z , 

Lwów, S o k o ła  4/11 p

Prawdziwe

ZUZkE THŚIMASA
na jesień dostarczać będzie w c-ą^u 
maja i czerwca za gotówkę lub, 

w drodze wymiany na zboże

B1 K KOUiCZY 8. fl. we Lweiie
ozaz 1484

łtlia w Jarosławiu.

Najgłębszym żalem przejęć1 zawiadamiamy, ze nasz 
wysoce poważany prezesi założyciel naszej firmy Fan

radca kameralny

Józef Leinkauf
Prezes centralnego związku Spedytorów etc. etc. dnia 2 kwietnia 1922, 

pośród niestrudzonej działalności uległ nagłej śmierci.
Straciliśmy w zm arłym  genialnego kierownika, przykład niestrudzonei i 

zawsze rzeżkie, energii i uczciwości w pracy, której przedsiębiorstwo nasze 
zawdzięcza swoi rozwói. Duch zm arłego będzie stale działać jako wzór dla 
naszego towarzystwa.

Wiedeń, dnia 3 kwietnia 1922

koi Józ. J. Łeinkąuf Tow arzystw o Akcyjne.



-„SŁCWO POl^SKTF tfr. 79 z Ł  14 faietote £>22.

II. Zwyez. Walne Zgromadzenie
a & e ja n a d u sz y  B s i i h g  S s s p .i i  S . a .

we Lwowie 9

BjSUęazie się dnia Z9 h©!sfn!a !9£2 r. o ĝ sdz. 12 w poiasnie u> sal! pcste- 
dzeń TouiHysfwa fMyiaiSłego Zisflidhkgo wb yśauis, ul Ksperitikiii u » 

z nas^iijącym porządUlem slziEnoym:
^  V

1) Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia 
3) Sprawozdanie Dyrekcji za drugi lok admirnstracyiny i przedłożenie bilansu 

z dniem 31 a radni a 1921.
3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, wniosek na uoziełenie absoluiorju Dyrekcji 

„ i Rad;r'e Nadzorczej oraz rozdziął czystego zysku.
4) Ustalenie wynagrodzenia dla człnnKOw Rady N tw orezei w myśl §*43 statutu, 

oraz ucoważnienie Raay Nadzorczej do ustalenia dla stałego delegata do Dyrekcii.
5) Wybór 5 członków Komisji Rewizyjnej i 3 zastępców na rok administracyjny 

1922 według § 64 statutu/
O) Zmiana uchwały Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia z dnia 17 grudnia 1921 

w sprawie podwyższeń a kapitału Sakładowcgo z wnioskiem na podwyższenie kapitału za
kładem ego wyr oszącego obecnie Mp. 60,200.000 do kwoty Md. 504,000000 przez ermsję
1.585.000 sztuk akcji na okazicielą po Alp. 280. oraz upoważnienie Rady Nadzorczej do 
zarządzenia emisji nowych akcji bąuź w caiości bądź seriami i do określenia term nów  
i warur ków tej n^wej emisji.

7) Uzupełnienie § 5. srahitu w sprawie rozszerzenia zaKresu działania spórki na 
nabywanie wzgledme zakładanie i prowadzenie na własny rachunek przedsiębiorstw han
dlowych i przemysłowych,

S) Wnioski członków.

SynslyRat mlmiy
Łwbw, pi Karlaski 10 ,

a u $ ta  r c * a  patychmiast gwarantowane  
odsiew y ow sa szw edzkiego „Zwycięzca 

Złote deszcze i  Liguwo:
Jęczmień „H3rms“ U odsiew , łufo n sten- 
ny nfBbiesKi, koniczynę czerwoną bez 

keint. nki, 1543
k ap p ję  IsiartoSSe ja d a ln e ,

\eqcnarjusze. którzy msją zamiar wziąć udział w tein Watnen, Zgromadzeniu zechcą w m i l  § 54 sta
tutu, co najmiiej r.a 6 oni przed teim nem Walnego Zgromadzenia, akcje svioje w.raz z riei.a- 
pad,/rai łupana rai i talonami; Względnie tymczasowe Świadectwa na pizyazielcne akcje złożyć 
w głównej Kasie BanKu Zienran we Lwowia, lub iiljacb Banku w Krakowi , przy ul. św Jana 
L  5 i w  i  arnopoiu przy ul. Mickiewicza 1. 31, lut agencji Banku w Żydaczowie. na które 
oprócz pokwitowania wydane im będą taicże imienne legię* jt acie uprawniające do wstępu na 
Waine cgromaazen.e. 1603

Akcjonariusze, którzy przysługujące im prawo giosowama zannerzają wyKOrrć przez 
pełnomocników zechcą pełnomocnie wa na odwrotnej stronie legi ymacji umieszczone uzupeł
nić i własnoręcznie podpisać Pełnomocnik nie musi być akcjonariuszem.

We Lwouila, dnia 7 Kwietniu 1322.
. . Rada Nadzorcza.

N a p ra w ą  n sa sz y n
tolaiczych, rzemieślniczych i przemysłowych 
prieprowaaza su bko i dokładnie oddział repa- 
racyjny : „O d lew u  a  m e ta l i  i w a r s z ta tó w  

m eeh a iu czsych  „MŁOT-*
wm » Ł. SktBCZyickt i SUa *mm I
w Kiepurowie, ul. lw o w sk a  I. 20 — (Koniec 

ul. Żródnnej.

wuuu, uiux.ymiT wiii iaitLctjaę-c

ino Wermut
1590

ITajlepsze -w Iî lc zclsl fewifta
Wobec diOżyzuir win zalecające się także przystępną cen?

słynnej firmy Winkei- 
Itause ia w Starogar- 
dz'e 17 prc o de.ikat- 
nym smaku, 1 butelka

m m
B rn H y ^ lS  uiT!l °^  aastriackich a skońctyarszy na szampańskich, jakoteż 

MilSJC w lil w o sk t, lik iery , tylko wyboiowe po cenach fabrycz
nych sprzedaje hurtów, i aeial Firma S  tani staw  V o g e l, L  jrow, Jagi/llonsH ia 8.

komp!etne, aparaty, kotły, 
maszyny parowe, montaż,

i* - le c  a  1600
Dom handlowy i techniczny

1® filiitt‘ł Spóika z ogran. por.
L w ó w , u L  H a t  r e ą o  4 .

»

mmii
Zaopatrujcie się w wykwintną biei!znq mqską J

wismtmląm iaSn^a i PlEgasU? icyroSy zagrpiESBe
tylko

w Pierwszej Kraiwei
t e y s i  bielizny

f i LEOPOL
Lwów, ul Łyczakowska  7.

Telefon Hr. « 3  Telefon Hr- 713.

ń z  żądanie e^sylamy fiassego ffganft z fenlskcls.

S a r

MńM I i  iliM r y liliiE l!  FolsHi
(Elektrohankn) S-ki Akc. w Warszawie

zawiadamia pp, akcjonarjuszów, iż w dniu 24 maja r. b. o 
godzinie 5 popołudniu odbędzie sią w lokalu Banku przy 

ulicy Senatorskiej Nr. 18 w W arszawie

Nadzwyczajne Zgromadzenie Walne
i

F  s  Au or.em obrad Zgr aardze.nia bądzie
t .  Sprawo; danie Zar^ąau
2. Wnioski Zarządu.
3. Wvbory W adz Sp'łki.
4 W> nagrodzenie W<ad/. Spółki
5 Wolne wnioski.
Stosownie do § 27 w lsśd iele a^r\i imfennvch Vor7y-tają z prawa 

jKr-owania tia Zgromadzeniu Walnem, o >Ij naimnkj na 7 dm przed 
v7a(nem Zgromidzeniem zostm ą w d ^ rn ą /i do ksią S łki, Właściciele 
zaś akcji na okaziciela korzyścią z zrawa gł^su na Wa-J m Zgromadze
niu, o  ile na 7 ani przed Wal itm  gromad/e.i em złożą Zarządów' 
swoje świadectwa tymczasowe lub odnowitdn e Gepozytowe lub
z a t awne. Z  AE.ŁĄD. 1533

Czas
<3lncwić

p ren u m era tę
1 S  fcecse^s; i e l a s n j c k

l r u n ? s p f t r t e ł t .Y f l i
o pojemności 400  litrów

p i ea ze sk ła .u 159&
HTHI5ŁER
ul Killftskisiio 1. 
iutłOK 'ain-B nko, 

i£0

PolrzebalP peda'rodqika kawalerii A. M. perski S io  z ogr. oap
ZgłoA «nia pod ..U a żywa" do L’iura o łoszeA SokbłnA-- 

skie£<j. Lwów Jąfoięiloftaka 7. 1597 {
Sh.a z ogr. ocp.

Lwów, u lica  Kopernika L 4,
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ai-restauracię i pokoje do śmadań Pi«>lr K o i « r s k S ,  Trybu 
ska 8 — 10. Poleca na święta w/ins fUszrae węgierskie Siamaredner, Toki 
jery pierwszej jakości, jakoież wólki krajowe i własnego wyrobu ponajt inszych cenach

□zyskawszy reskryptem Ministerstwa Przemysłu i Handlu z dnia 18 m arca 1922 r. Hr 0270/1049 pozwolenie na pu
bliczną subskrypcję akcji założyć się mającej Spółki pod firmą

» ® s ® «
Centralna Wytwórnia Kinematografu Amatorskiego in. PrószyńsKlego S. A.

z kapitałem początkowym Mkp. 250,000.000 — podzielonym na akcje po 1.000 Mkp. — im. wartości, rozpisujemy

S U B S K R Y P C J Ę *
na sprzedaż tych akcii po Mkp. 1,000 — za sztukę, z doliczeniem 100 Mkp. na koszta konfekcji oraz opłaty stemplowej.

Subskrypcję przyjmują w terminie nieodwołalnym do dnia 1. maja' 1922 r . :
„F olsk i Ifatsk P rzem y sło w y  we Lwowie“ i wszystkie jego Oddziały.
„EtaBjik H an d low y w Warszawie" (Centralna w Warszawie ul. Traugutta* 1591
Przy wykonaniu subskrypcji należy złożyć całą cenę kupna w gotówce
Przytem podajemy, że Spółka m a na celu eksploatowanie ostatnich wynalazków inż. Prószyńskiego z dziedziny kinema

tograf;!, jako jo : aparatów „O K 0 “ i „O K O-Ci R fl M O F O N“, patentowanych na ważniejsze kraje całego świata i t. p. 
rozwijając w następstwie działalność swą na wszelkie artykuły z dziedziny fotografji i fonogiafji. ,

-  Produkcja Spółki obliczona jest głownie na eksport.
Kinematograf am atorsk łatwy w użyciu i niekoszł owny, a pozwalający na wykonywanie poważniejszych, dłuższych zdj^ć, 

dotąd nie istniał. — Aparat „O K 0 “ iest pierwszem i jedynem rozwiązaniem tego zadania. — Według opinji najpoważniejszych 
rzeczoznawców świata, wynalazek ten rewolucjonizuje aotychczascwe spcsoby żywej fotografii, otwierając dla oqółu całe pole 
kinematograf] amatorskiej,

Aparat „ O K O "  daje możność wykonywania zdjęć kinematogiaficznych z równą łatwością jak 7wyk*e amątorskie apa
raty fotograficzne, pod pewnymi wzgiędarm nawet łatwiej. — Wszelkie manipulacje z firmą „O K O" są niemal stokrotnię upro
szczone w stosunku do filmy Kinematografu zwykłego. — Każdy m etr filmy „O K O" zastępuje 100 m. fiimy zwykłej. — Jeden 
i ten sam  nie wielki i prosty aparat służy do zdjęś i pokazów. — Zastępuje on zętem  dwa oddzielne kosztowne i skompliko- 
wąne aparaty zwykłe kinematograficzne. System „O K 0 “ czym również zbytecznym cały szereg maszyn pomocniczych niezbę
dnych przy operowaniu filmami zwykłemi. — Aparat ten znajdzie niewątpliwie bardzo szerokie zastosowanie także i w szkołacn 
publicznych.

Spółka rna zapewnioną współpracę wynalazcy inż. Prószyńskiego, bardzo cenną dzięki jego wszechstronnej znajomości 
tego przemysłu, oraz długoletniej praktyce mechanicznej w kraju i za granicą. — Przebywał on przer 10 lat w Anglji w Am e
ryce i tam  też powstał i był udoskonalony wynalazek ,,0  K 0 “ .

Towarzystwo nabywa cenne prawa do wynalazku za 50 proc. akcji, przyczem z surr.y tej będą pokryte koszta organi
zacji przedwstępnej- ^
1 - • - ą  ' — - . ' K o m i t e t  założycieli:

Polski Bank Przem ysłow y —■ Centrala we Lwowie,
( Józef Beck. - - Inż. Henryk Hozer.

Antoni C isze w sk i B r .  Je rzy  Loth.
Inż. Kazimierz Prószyński. - ~V\...

Poważni.
Przedsiębiorstwo przemysłowo- haudbwo we tw ow it

przzyjmic

na 5 0 ° ic  w zyskach i kapitała 
SFOLłilKŁ

do

FABRYKI STOLARSKIE!
będrcej w ruchu, w śródm'eściu, z kompletnym, 
urzą zi n em maszynowem Or anizacja Harulo- 
\va., możność powiększenia, obszerne budynki 

i grunta — oraz
zbyt na e k sp o rt  i lo ka ln y

zapewniony Ićś??

Fachow cy I w łaśc ic ie le  la sa w  mają p .erw szeństw o —■ 
wkład kapitału 15 miljonów. Zgłoszenia port- „W yzy
sk ać ap isobność"  do ", ow. Akc. R e k la m a  P o .  -ka  

Lwów, Homanowicza 10.

Offłoszeiie

Z a w o d o w y  k u r s  p o ż a r n ic t w a .
M ałopolski Związek Straży pożarnych w porozumieniu 

z Tymcz. W ydziałem Samorządowym, przeprowadza w dniach 1 
maja do 15 czervvca kurs pożarnictwa, przygotowujący uczestników 
do ustawą przewidzianego egzaminu krajowego (cgzamina odbędą 
się 16 i 1 czerwca br.) obowiązującego wszystkich, pełniących 
zawodowo służbę pożarniczą

A) Inspektorzy Dożarni naczelnicy i zastępcy zawodowych 
straży poż. oraz:

B) Instruktorzy zawód, straży poż. i powiatowi
O d kandjdatów  pod A) wymaga się obok praktyki zaw o

dowej ukończonych szkół średnich lub równorzędnego zakładu, 
zaś kandydaci pod B) mają obok praktyki posiadać ukończone 
4-ry klasy średnie lub wydziałowe

W wypadkach wyjątkowych może Tymcz. W ydział Sam o
rządowy udzielać „Veniam studiorum “ bliższych szczegółów udziela 
Dyrekcja Małopolskiego Związku Straży pożarnych Lwów Pie
karska 1. 26.

Żywić należy nadzieję, że kurs będzie bardzo silnie obesłany 
zwłaszcza, gdv się zważy, że Polska posiada znikomą ilość ludzi 
w pożarnictwie zawodowo wyszkolonych, a zapotrzebowania 
zwłaszcza przy obecnie zamierzonej reorganizacji obrony pożarnej 
w  Polsce, jest zbyt wielkie, 1592

iii'!, t U l i l l  8181?
oraz wszelkie przybory <1o malowania

poleca najtaniej L e t ó K  H o s z o w s k i
Lwów, Akademicka 3. 1214

^ /G Ł O S Z E N IA  DO PENSJONATU
W  1W O K 1C Z I)Ł* przyjmire Teoriorowiczowa 

18, od g*itiz. 5

1457
— Lwów, Chorążczyzny

-  7. w ie c zó r

Swój do swego 
po swoje!

L n  korpusy do pługa motorowego 
" " •*  składowe za upi oka/.yj. ie Za 
złote, p. I, co.

Z drukarni „Słowa Polskiego" Lwów, /imorow-sza 11-15, pod zan. Wilhelma Antoniego Skrzvczyńskieg«


